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Na Sali dnia
K raków , 17 listopada 

'  Nasz nieśm ierte lny  wódz, tw órca sjon :- 
w Politycznego T eordor H erzl w ypowiedział 

^>Uu czasie słuszny i  tra fn y  pogląd, 5ż dzie 
udać się może jedyn ie  ty iko  w  at- 

i c \  Pow szechnej sym patji. W ojn a  śwna- 
*■ P rzy  W szystkich swoich katastro fa lnych  

^ ^ ^ d o s t w a  następstw ach , p rzy  zupełnein go- 
j j^ u rc z e m  i duchow em  zm iażdżeniu żydo- 

a rosyjskiego, a gospodarczym  zubożeniu i
]_ 'g r y z o w a  ni u  żydodw a w schodniego wogó- 

P izy  ca łym  rozognionym  antysem ityzm ie 
o jetm ym , przyniosła n am  p rzynajm nie j 
Jedno, ży rozbudziła zainteresow anie dla 

^  *etnu m niejszościow ego, a nadto  zwróciła 
^  a8ę całego św iata politycznego i k u ltu ra ln e - 
c ° a ^z*el°  sjon istyczne w  P alestyn ie . I po- 
s, )Ł''Vszy  od ro k u  1918 zysku je  sp raw a żydow - 

*ej siedziby narodow ej w PsPesfynte corrz  
w z e  sy m p atje  na  obu półkulach. Z ajm uje  

? Mą — co cjja naS szczególnie jest w ażnem  
róvvn>'m  słoPn 'u  świat polityczny, co i 

JjI  ‘at ku ltu ra ln y . O statn ie  konferencje  dyry- 
*zv*8 ^ eren  H ajesodu, Leiba Jaffego z najw yz 
p / .  * czynnikam i państw ow em i Rzeczypospo- 
kę; '  Polskie i nap aw ają  nas szczególną sa ty sra- 
.3%  i radością. Jest przecież Rzeczpospolita 

ajern najw iększego w E uropie  skupienia zy- 
V,’skiego. gdzie nadlo  problem  żydowski dzie 

specyficznym  w arunkom  naszego bytu , 
“^zegó ln ie  j^st zaostrzony. S ym patia  i przyrze 
^ n le  czynnego podarcia naszej pracy palc- 
"Uskiej ze s trony  Rządu Rzeczypospolinej 

P  Zeto ogrom nie dla nas Cenne. D alszym  eta- 
p  31 naszej p racy  polityezno-sjonislyczuej w 

lsCe winno być obecn ie dążenie do pow oła- 
aki ^ cia P ilsk iego  K om itetu P ro jia lestyn- 
. ego na w zór podobnych  kom itetów , istn ie 
g? ych we wszystkich ju ż  praw ie  państw ach  
h Ur°Py. Na froncie w ew nętrzno-żydow skun 
Ł Joliższym  celem  naszej akcji w inno  znow u 
J \  skupienie w szystkich żywiołów żydow - 

sto jących n a  gruncie żydow skiej siedzl- 
QM~odowęj w  Palestynie, na  terenie p racy  

^ ^ • ty ń s k ie j .  K om itet P ropalestyńsk i oraz poł 
kom isja Jew ish  Agency — oto najbliższe 

Ulę e r e łe, przyczem  oczywiście an i na chwilę 
s ^ ^ u l n o  nam  zapom inać o codziennej p racySJOfytjj — “ ***“  -"-r-----   - .
s .stycznej i  o cen tra ln y ch  naszych  fundu-

k  p a le s ty ń sk ic h .• • •

st^ w UaC3a  na  te ren 'e p a rlam en ta rn y m  przed 
Głó nada3 dość m glisto i  n iepom yślnie,
j. ^ 'nym  problem em  jest tu ta j sp raw a rewizji 

“tytucji. Nie u lega n ieste ty  w ątpliw ości, że 
tara ona p rzez  rz ą d  w zględnie przez rządo- 

Osn, poselski postaw ioną nienależycie.
g0 j Me zwłaszcza zatargi, k tó re  doprow adziły  

* ^ u s trz o n e j  sy tuacji między k lubem  sa - 
* * * * *  a  p p s  a  w  dalszym  ciągu do zje- 
3deo c®*®! 3ewicy polskiej — staw ia ją  
^  Pskię horoskopy spraw ie rew izji konsty tucji 
p_ drodze p a r lam en ta rn e j. Rząd, zam iast 

z pew nym  k onkre tnym  p ro jek tem  i  sta 
dookoła niego skupić odpowiednią więk 

tfieni (*a Plu^cIl do zgoła niepotrzebnego ro z ją - 
»tą»o a  um ysłów , zan im  wogóle jeszcze p rzy - 

do  p ierw szych kroków  „rew izy jnych". 
Praypuecą^a m im o to, że  „idea zwiększę

nia a try b u c ji i powagi właćlzy n a ^ l u e j "  nie 
napotka tym razem  „na lak  so lidarny  opór 
strom clw , jaik w  r. 1921 a  naw et jeszcze i w  r. 
1926“ M niej optym istycznie zap a tru ją  się na  
spraw ę inne pasma, zwłaszcza wobec d y k ta to r­
skich tonów  i p row okującej tak tyk i k lubu  sa­
nacyjnego. W  każdym  jed n ak  raz ie  oktro jow a 
nie zm ian konsty tucynych  — ja k  słusznie za ­
znacza ,.Glos N arodu" — byłoby „najw iększym  
błędem  i przestępstw em  wobec Polski, wobec 
je j prestiżu, kred} tu, je j poczucia praw nego". 
Slusziue też podnosi tesam o pismo, że n astro je  
ludności wobec se jm u  są obecnie inne nd  b y ­
ły po przewrocie. Ludność widzi dzisiaj w sej­
mie „obrońcę i przedstaw iciela  swoich in tere­
sów i insty tucji lej pozW w ić się nie pozwoli*.

• • *

Sytuacja niew yjaśniona panuje rów nież i w  
Kole Źydow skicm . Na w ew nątrz  gorączkow e i 
burzliwe debaty , na zew nątrz  zaś ogrom nie 
niemiłe i n iesym patyczne polemiki w  pismach. 
O ile wolno sądzić z nastrojów , stojąc zdała od 
ognia w alki, można stw ierdzić, iż stanow isko 
wschodnio m ałopolskiej opozycji ma za sobą 
także i część opinji K róiestw a, o  ile idzie o  ta­
k tykę w obec rządu. Ew entualnej myśli rozbicia 
Koła Żydow skiego nikt jednak nie aprobuje. Po­
dobny krok napo.kałby na burzę pro testów  i 
oburzenia, w szędzie, bez w yjątku. W  zamie­
szczonym  or.egdaj artykule dyskusyjnym  w  
„Naszym Przeglądzie" mieści się parę  słu­
sznych uw ag i postulatów . Słusznie zaznacza 
au to r — co m y na tern miejscu bezustannie 
podkreślam y — że frazes o odm iennej m ental­
ności ży dow skiej w  K rólestw ie i M ałopolsce — 
o ile idzie o zasadniczą koncepcję połityjci naro  
dow o-żydow skiej — jest grubo przesadzony. 
Odnośnie do Koła Żydow skiego dom aga się 
au tor dwóch zasad: 1J mniejszość yoćdać się 
rnusi woli w iększości, 2) w iększość królew iac- 
ka nie może poproś tu p rzegłosow yw ać więk 
szóści galicyjskiej, nie licząc się w cale z jej zda­
niem i nie czyniąc jej najmniejszego ustępstw a. 
Konkluzja: należy dążyć do komprom isu, k tó ry  
by umożliwił harm onijną w spółpracę.

• * s

Dziwić się istotnie należy, że postępow a i de 
m okratyczna prasa polska tak mało zajmuje się 
sp .aw ą  pojedynków , k tóra  ostatnio p rzybra ia  
zastraszające wyprost rozm iary. N ieboszczyk 
Boziewiez sta ł się panem  sytuacji... Zasady 
barbarzyńskiego średniow iecza mają ro zs trzy ­
gać kwestjc już ifietylko osobiste, ale zagadnie­
nia polityczne najbardziej skom plikow anej i 
delikatnej natury . P ostępow a opinja publiczna

pow kina w koucu zabrać w tej sp raw ie  g łos i  
dać do zrozum ienia, że  o  Ile pojedynek w  arm n 
jest barbarzyńskim  anachronizm em , o  ty le W) 
życiu politycznem  jest absurdem  poprostu h o  
rendalnym . Z natjwiększem uznaniem  należy 
podnieść krok posła Niedziałkowskiego, który, 
nie uląkł się tero ru  idiotycznego komweiuttUw, 
lecz odw ażnie odrzucił pojedynek, jaścc sposób 
załatw iani? za ta rgów  honorow ych. N iestety, 
rzadko  k to  posiada rozsądek idący  w  porze f  
odw agą, a już najw yższe zdziw leiu< w y raz ić  
należy, że  naw et panow ie radcy kahałni — z  na! 
bliższego nam nieste ty  oboziu politycznego — 
też nie znayuują innych sposobów  załatw iania 
zatargów  politycznych, jak  z  kacrajdą łub mour 
liclierom w  ręku... Jeśli prezes klubu rz ą d o w a  
go w ży w a  n? pojedynek, a  w iec popełnia czyn 
w edle u staw y  karygodny, jeśli p o je d y n k u j ale 
posłow ie, oficerzy, no i zw yczajni ^c.rwiie", 
przechodząc do  porządku dziennego nad zasad a  
mi religji i w yższej e ty k i Iuozkiej to  jeden ty l 
ko  jest czynnik, k tó ry  m oże tej epidem jl sto 
przeciw siaw ić. T ym  czynr ikieu jest niezależ­
na i postępow a prasa, k tó ra  pow inna biczow ać 
m anję pojedynkow ania tak g ryzącym  jadem  ir t  
nji i sa ty ry , ażeby  tym  w szystkim  panom  bono 
row ym  raz  na zaw sze  odechciało się  M entyfr 
kow ać honor z celnością kuli rewolwerowe*. 
Pif, p a f! m e m oże u ratow ać n^^rzyjego honoru!

Obrady Sejmu.
(Teleloncm od n a s z e j-  Korespondenta)

W arszaw a, 16. 11. Sin. S p raw y  zam ierzonych 
pojedynków  odbiły  się szerokiem  echem  na dzi 
siejszerr. posiedzeniu Sejmu.

P rzed  porządkiem  dziennym  p. m arszałek  Da 
szynski zw rócił się ao Izby z następującem  o- 
św iadczcniem :

W ysoka Izbo! Jeden z panów  posłów  zw ró ­

c ił s ię  8 o  m n ie  w czoraj w  godzinach  w iec zo r­
n ych  z żądan iem  lis tow nem  ażebym  o d w o ła ł po 
siedzen ie  jednej z kom isyj. Jeden  z p o słó w  nie 
■przyjął w y z w a n ia  na po jedynek , a tem sam em  
w ed le  listu je s t  cz łow iek iem  n iehoporow ym .
List ten  p o zo s taw ić  m usiałem  bez  odpow iedzi 
z  następujących p o w o d ó w ; Pojedynek je s t p ra
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Tirem zakazany, przez religk, jako mord potę­
piony, przez opinie publiczna w  olbrzymiej wiek 
szóści ncszego społeczeństwa nie nznany, jako 
właściwy środek załatwiania sporów, ■ zwła­
szcza sporów  i różnic politycznych. Opinia n a ­
szego narodu iest zgodna z opinją najznakom it­
szych ludzi, w śród cyw ilizow anych narodów . 
W  dziejach naszych pojedynki, które m iały się 
stać  środkiem  w yrów nan ia  różnic po litycz­
nych odeg ra ły  sm utną rolę Z tych pow odów  
nie mogłem uznać pojedynku, jako jedynej mia 
ry do uznaw ania uczciwości danego człow ieka, 
e tern mniej danego posła i pozostaw iłem  list 
bez odpow !edzi (G losy: braw o, oklaski na
w szystk ich  ław ach z w yjątkiem  B.B.)

K iedy na trybunę  w szedł poseł N iski z F ra -  
tó i i  z ław  socjalistycznych odezw ały  się głoąy: 
O ddaj m andail

Na to  poseł Niski, zw racając  się do posłów  
* P P S  mówi:

— W y m nie nie zaczepiajcie, ja  żadnego po­
jed y n k u  nie p rzy jm u ję , a  ja k  chcecie to spró­
b u jem y  (tu  poseł N iski w ykonał odpow iedni 
cuch ręką, a że je s t nisiki, krępy, barczysty  i sil 
ny , w yw ołało  to  wesołość).

W arszaw a, 16 11 Sin. K om isja porozum iew a 
w cza d la  obrony  republik i i dem okracji s tw ier- 
Idza, że rozstrzyganie sporów  honorow ych przez 
[pojedynki jest przeżytk iem  feudalizm u, nad  
k tó rym  czas ju ż  p rze jść  do po rządku  dzienne­
go. T. zw. kodeks honorow y nie uznający  h o ­
n o ru  chłopów  5 robotników  nie może być obo- 
w iązu jący  d la  ludzi cyw ilizow anych d em o k ra ­
tycznej republiki. Z atarg i m iędzy ludźm i godny 
mi szacunku w in n y  być rozstrzygane jedynie  
p rzez  orzeczenie osób trzecich, zaś zadam em  
pow ażnych działaczy pubicznych jest poświęcę

P oseł Marek ciężko zaniemógł
Warszawa, 16 11 Sin. Z atarg i i w alki, k tó re  

toczą się już  od  k ilku  dni na  teren ie  Sejm u 
W w yniku  swoim doprow adziły  do bardzo t r a ­
gicznego finału , m ianow icie p rezes k lubu  p a r ­
lam en tarnego  P P S  poseł d r  M arek uległ wczo­
raj w  W arszaw ie ciężkiem u atakow i apoplek ty  
czuem u. D otychczas stan  posła M arka w obec 
paraliżu jest ciężki. W iadom ość ta  odbiła się 
echem  w  ku loarach , budząc różne kom entarze 
w Sejmie.

Posłowie z „fral eji rewolu­
cyjnej1' nie złożą mandatów

Wpirszawj, (A W ) P rzedśw it" w artyku le  
pod ty tu łem  „bolszewickie m eteody K lubu P o- 
•la M arka“ poddaje ostrej k ry tyce  m etody  po­
stępow ania CKW PPS, między innym i podkre  
<!a ten dziennik, że posłowie, k tórzy  o św iad-

W arszaw u, 16 11 (S in ) Przebieg posiedzenia 
kom isji sgim ow ej d la  spraw  zagranicznych po 
siadał szczególne znaczenie ze w zględu na  to, 
że na pierw szym  punkcie porządku dziennego 
b y ła  spraw a ratyfikacji trak ta tu  drzew nego 
ł  N iem cam i. Po referacie posła Dębskiego, kló 
ry  oświadczył się za ra ty fikacją , rozwinęła sJę I 
dysk u sja . Poseł T rąm p czy ń k . zaproponow ał i

M arszałek D aszyński: T y lko  nie w tej sali
ra n ie  pośle. —

N astępnie poseł Czapiński referow ał sp raw ę 
noweli do ustaw y  o w yw łaszczeniu  czynszow - 
ników, poczem odbyła  się dłuższa dyskusja. Po 
glosow aniu spraw ę odroczono do następnego 
posiedzenia. N astępnie przystąpiono do noweli 
do ustaw y  w spraw ie rozłożenia na ra ty  ko 
m ornego bezrobotnym , k tó rzy  otrzym ali p ra ­
cę. P ro jek t ten został p rzy ję ty  zgodnie z now e 
lą posłanki P raussow ej.

N astępnie poseł P a tek  p rzedstaw ił spraw o, 
zdanie komisji adm inistracyjnej o w niosku co 
do now elizacji rozporządzenia P rezy d en ta  o po 
stępow aniu kanio-adm inistracyjnem - W niosek 
ten zm ierza do tego, ażeby nakładanie kar nale 
żało ao gmin, a nie do policji. R eferent w skazu 
je, że pol.cja zajm ow ała się przeszło  dwu irlljo 
nami donosów  policyjnych i że ukarano 679.320 
przekroczeń. 213.268 by ło  sp raw  handlowo-ad- 
m m istracyjnych, jak niezam ykanie sklepów , nie 
um ieszczanie w n a leży te m miejscu spluw aczki, 
brak napisów  itd. W niosek posła P u tk a  został 
przy jęty . Na tern posiedzenie zam knięto.

N astępne posiedzenie odbędzie się w e w torek  
o godz. 4 popołudniu-

n ie  całego w ysiłku  d la  ich w łaściw ej p racy  spo 
łecznej, a  nie s tu k an ie  orzeczeń t. zw. kode­
ksów  w y d aw an y ch  sam ozw ańczo przez wstecz 
nych  ,.praw odaw ców “. W obec powyższego ko­
m isja  porozum iew aw cza potępia zarów no w y ­
zw ania na  po jedynek  ja k  i p rzy jm ow an ie  w y ­
zw ań.

R ezolucję powyższą uchw aliły  k luby w cho­
dzące w skład kom isji porozum iew aw czej a 
więc P P S , W yzw olenie i S tronnictw o C hłop­
skie.

czyli się za ideologją d aw n ej fraikeji rew o lu ­
c y jn e j m andatów  nie złożą. Pozatem  dziennik  
polem izuje w tonie bardzo ostrym  z w yw oda­
mi „Robotnika", jakoby  rząd  m arsza łka  P ilsu d  
skiegc był rządem  reakcji.

„Bunty" w — Jedynce
Warszawa 16 11 (S in) W  ko łach  Jed y n k i pa  ! 

n u je  pew ne rozdw ojenie w spraw ie ostatn ich  , 
m etod stosow anych na  teren ie  pa rlam en ia r- ! 
nym . N iektórzy posłowie uw ażają , że czas już j 
publicznie przeciw staw ić się m etodom  prow o­
dyrów  a naw et p roponu ją  obalenie prezesa 
pu łk . S ław ka. W  każdym  razie jeszcze dziś 
przed rozpoczęciem posiedzenia kom isji spraw  
zagran icznych  odbyły się 'n a rad y  p rzedstaw i­
cieli Jed y n k i w kom isji d la  spraw  zagranicz­
nych  i jedyn ie  większością głosów a nie je ­
dnom yśln ie uchw alono n ieprzybyć na posiedzę 
nie kom isji.

ośw iadczeni? s ię  kom isji, że ekspo rt d rzew ny 
uw aża za szkodliw y d la p aństw a. Poseł DąDskl 
w ypow iada się przeciwko r a ty f ik a c j i  trak ta tu , 
n ap ad a jąc  ostro  na  rabunkow ą gospodarną ia 
sówr i lichw iarzy drzew nych. Rów nież przeciw  
ko raty fikacji w ypow iedział się poseł C hądzyń 
ski.

W odpowiedzi poseł Reich zwraca uwagę*

że to nie jest należyte załatw ienie spraw y szcic
gólnie. gdy się prow adzi rokow ania o traku*
handlowcy z N iem cam i. O dpow iadając na za ­
rzu ty  co do spekulacji dowodzi, że p r z e m y j  
drzew ny stanow i w ybitną ga ąź produkcji kr* 
jow ej i podcinanie tej gałęzi prz€m ysłu rtiwn* 
się osłabieniu w ytwórczości. M ylnetn je s t m nie 
m anie, że z eksportu  drzew nego odnosi ko­
rzyść ty lko L ew iatan . Pam iętać należy, że prze 
m ysł drzew ny za tru d n ia  dziś tysiące robotni­
ków, co w czasie gdy bezrobocie d a je  się silnie 
we znaki nie może być d la  nikogo obojętne. 
N iem niej w ażn j jest eksp o rt d rzew ny ze wzgi* 
du na b ierny  b ilans hand low y. Spekulację  n a ­
leży raczej zarzucić chłopom  a  trzeba być o a tre  
żnym  w rzucaniu ofc-elżywemi słow am i.

O dpow iadając na  m owę pos. Reich poael 
Dąbs.kj zaznacza, że dobrze rozum ie, iż p » sd  
Reich b roni p rzem ysłu  drzew nego, ponieważ 
kupcy  d rzew ni robią św ietne in teresy(?) lu ­
dność a zwłaszcza sfery w łościańskie w idz$ 
w tem  w ielką szkodę d la  siebie i w ypow iadają  
się przeciw ko tem u.

Poniew aż reprezen tan t rządu  nie ciał dosta­
tecznego w y jaśn ien ia  spraw ę tą odroczono.

W obec nieobecności przedstaw icieli klubu 
B. B. k tórzy  dem onstracy jn ie  z pow odu przewo 
dnictw a posła N iedziałkow skiego nic przybyli 
n a  posiedzenie groziło naw et odrzucenie, w  _kp 
m isji ra ty fikac ji tra k ta tu .

 o -

Posłowie żydowscy u ministra
Czechowicza

(Telefonem od Daszego korespondenta)1

W arszaw a, 16 11 Sin. W  dniu  dzisiejszym  
delegacja posłów żydowskich z Malopoisjul W 
osobach posłów’ R eicha, R ozm aryna i E isen­
ste ina  została p rzy ję ta  p rzez m in istra  skarnu  
Czechowicza na  dłuższej konferencji. K onie- 
ren c ja  dotyczyła w ażnych sp raw  z dziedziny 
gospodarki finansow ej zarów no n a tu ry  ogólnej 
jak  i lokalnej zwłaszcza w zw iązku z obecną 
ciężką sy tuac ją  gospodarczą ludności żydow ­
skiej. P . m in ister okazał najw iększe zrozum ie­
nie d la  w szystkich przedstaw ionych  m u  p o stu - 
latów’.

Projekt budowy żydowskiej 
szkoły roln’czei

W arszaw a. 16. I I . Sin. W e czw artek  odbyło  
się w lokalu „ lca“ posiedzenie Kuratorium fun- j 
dacji barona H irscha pod przew odnictw em  pre 
zesa Natansoh.ia. Obecni byli członkow ie kura­
torium  b. prezes trybunału  adm inistracyjnego p. 
Saw icki, prof. rabin Schorr, dr. Parnes, poseł 
Reich i R ozm aryn, zaś jako delegat rządu p 
Adalberg. Po przyjęciu spraw ozdania i ułożenii 
budżetu poseł Reich w dłuższym  w yw odzie u- 
zasadnił plan utw orzenie szkoły  rolniczej na 
w iększą skalę w M ałopolsce W schodniej. Nasfę 
pni m ów cy w zasadzie podzielali w yłuszczone 
stanow isko, w skazując atoli na trudności finan­
sow e, a w ysuw ając raczej projekt do o p racow a­
nia i przediożenia dokładnego planu p racy  na 
następne posiedzenie, k tóre się odbedzie w lu­
tym .

Trupy pływające na powierzchni 
morza

Ofary katatrofj Yestris.

Nowy Jo rk  16 11 PA T. T rzy  kontrtorpedoW - 
ce am erykańsk ie  ze służby ochrony  wybrze®- 
oraz inne s ta tk i przyw iozły w czoraj trupy 3? 
oióh, k tóre  zatonęły przy- ka tastro fie  parow e* 
,,V estris“. T ru p y  te znaleziono p ływ ające  n* 
pow ierzchni m orza pośród srzzątków  parow e* 
i jego łodzi ra tunkow ych . Śledztw o podję*e 
pod kierow nictw em  prokura to ra  południowej 
części s tan u  now ojorskiego rozpoczęło się wciP 
ra j. L iczni ocaleni rozbitkow ie złożyli tam  s#0 
je  zeznania, o p tu ją c  straszliw e przejśc ie , k tó- 
ry c h  by li św iadkam i

Nr. J10

Demokracja polska przeciw pojedynkom
Rezolucja kontisjl Forozumlrwaw^r.ej dla obrony republiki I demokracji

(Telefonem od naszego fcoresjłondenta)

i uhm i p i l i

l V lik

(Telefonem od naszego korespondenta)
itln P. P.S. i

Z obrad komisji dla spraw zagranicznych. — Kówa pos. Reicha. — 
Przedstawiciele B. B. nie przybyli na posiedzenie komisji.

(Telefonem od naszego Korespondenta)
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_ 2  okazji dz.esLątei rocznicy zawieszenia 
“ ÓW w wielkiej wojnie światowej ogłasza 
^ /b h n y  pacyfista angielski, b. deiegat do Li- 
41 Narodów, lord Robert Cecil, następujący 
Artykuł;

1***« a£wgól zaczynają  tracić w artość.
W  .L i! ? ™ ’ k tó ra  zawsze w yw ołu je  je d ia -  
j] P^®°kie -wrażenie: jest to  rocznica tego 
j^ ^ ł^ ^ P ^ d o w e g o ,  w  k tó ry m  odczuliśm y w y - 
OadMÓ C * n a Prężenia w ojennego. Aby jednak  
y k T y f r  114 tew ały  P ° k ó j  spełn iła się tak. jak 
Ę ^ ~ v  tego serca w szystk ich  nieom al łudzi w  

i A m eryce w  listopadzie 1918 r., m u -  
. y  dążyć do uw oln ien ia  św iata od w o jny  raz 

p rzez  zniszczenie przyczyn , k tó re  ją 
Z upełn ie  zgadzam  się z poglądem  

*zv y a ’ k tó ry  uw aża za je d n ą  z p ierw - 
ldtrib« 3 g łów nych p rzyczyn  w o jn y  współzawo 

Li ^ ° k,w  zbro jen iach .
8 . N arodów  ju ż  od dziewięciu la t p racu je  

jjy ł i ? rw ateniem  pokoju . Je d n a k  trzeba by ło- 
beznadziejnym  optym istą, ab y  tw le r- 
głów na p rzyczyna w o jny  została ra d y - 

P h :  bwmięta. P ro jek ty  trak ta tó w  o  w ojnie 
igj. ju c z n e j i bakterjo logięznej dotychczas uzy 

ra ty fikac ję  niew ielu państw . Wsipółza- 
8- 2 ? * " ?  zb ro jnych  lo tn iczych istn ie je ,
O l a * 6 ''Y oalazk i dążą do u łatw ienia  niśżcze- 

tycia  z pow jełrza. M echanizacja  sil zb ro j- 
lic K n a  ca}ym  świecie postępuje- Jeżeli naw et 

“ a okrętów  w o jen n y ch  została nieco zm m ej 
t(> te d n a k  nie dotyczy to  lżejszych jedno 

sta k ° i° w ych  i łodzi podw odnych. Takli Jest 
rzeczy fak ty czn y  w dziesiątym  roku  po 

Ujnie. Byłoby niesłuszne potępianie zaw odo- 
żołnierzy, m ary n a rz y  i lo tn ików  za ten  

rzeczy. Nie z a jm u ją  się oni w ielką polity- 
teh bezpośredni obowiązek — to najlepsze 

Pełnienie służby. Ale przeciętny obyw atel w 
w łasnym  interesie troszcząc się o los 

głó Ż o n i  dzieci m usi zw racać uw agę na- 
^  ^ n e  przyczyny w ojny ,, tak , aby wreszcie po 

P ^ h n e  dążenie um ożliw iło ich usunięcie. 
rze w idziane w p arag rafie  8 p ak tu  .Ligi N a- 

. uw uczestnictw o w ograniczeniu zbro jeń  
»S3 Często uw ażane za radę lub  spraw ę po- 

. r ° nną, k tó ra  z działalnością Ligi tylko lir.no  
Je»t zw iązana. Je s t to pogląd  naw skróś n iestu- 
5 5 ^ Ten w łaśnie artyku ł więcej niż jak iko l­

wiek inny  dąży do zniszczenia przyczyn w ojny . 
Jestem  ostatn im  z tych , k tó rzy  m ogliby niedo­
ceniać p racy  Ligi N arodów  i jej w ielkich za­
sług na rzecz  pokoju, na d rodze  technicznej 
w spó łp racy  narodów , a przedew szystk iem  po­
lepszenia gospodarczych stosunków  pom iędzy 
narodam i Ale jednak dla zniszczenia p rzyczyn  
w ojny po trzebne jest rozbrojenie. M ało jest 
ludzi, k tó rzy  mieli czas i ochotę obznajm ić się 
ze  w szystk iem i dyskusjam i kom isyjnem i bez 
końca na ten tem at trw ającem i już od 6-du  lat. 
Ci jednak, k tó rzy  z obow iązku w  pracach  tych  
udział hrali, nie m ogą powiedzieć, ab y  m ożna 
by ło  zauw ażyć znaczniejszy postęp w  tej sp ra ­
wie; w yrów nano  nieco teren.

P o d staw ą  dla tego pozornego niepow odzenia 
jest po w iększej części przekonanie, że narody 
nie posiadają dosyć bezpieczeństw a, aby  się roz 
broić. Na czem polega to uczucie niepew ności? 
N iew ątpliw ie częściow o pochodzi ono ze wspo­
mnień o  okropnych inw azjach, tak niedaw no 
p rzeży tych , ale w ięcej jeszcze w ynika ono ze 
zw ykłego  przekonania, że państw o  suw erenne 
ma p raw o  uw ażać w ojnę , za norm alny instru­
m ent sw ej .polityki narodow ej. To p raw o  do 
wojny1 p rzeciw staw ia się praw dziw ej w spólno 
ści narodów , na której budow ać w szak  m usim y 
w szystk ie  nasze nadzieje na przyszłość. P raw o  
to przez zobow iązania państw  członków  Ligi 
N arodów  jest coprńw da ograniczone, a le -n ie  
zniesione. Gdy bowiem jakiś konflikt m iędzy­
narodow y zostanie oddany do rozpatrzenia R a­
dzie Ligi N arodów  w alczące s trony  mogą pro­
w adzić w ojnę dopóki Rada złożona z 14 m ężów 
nie dojdzie do jednom yślnej decyzji. Do tego 
dodajm y, że S tany  Zjednoczone, ZSSR i Turcja 
nie w zięły  na siebie żadnych zobow iązań, k tó re  
maią członkow ie Ligi N arodów  i trzym ają  się 
sw ego praw a do w ojny bez żadnych o g ra v -  
czeń. a dopóki istnieje taka sytuacja, iż sąsiad 1 
ma ciążbrtie db Wbjny, ófczywiśeie każdy1 rząd  1 
musi o  tej m ożliwości m yśjeć i odpow iednie 
przygotow ania czynić.

Z pow yższego w ynika n iesłychane znacze­
nie paktu Kellogga, na zasadzie k tó rego  podpi 
sane na nim państw a w y rzek ły  się całkow icie 
w ojny, jako instrum entu polityki narodow ej i 
zobow iązały  się poddaw ać w szelkie ew en tual­
ne spory  pokojowem u rozjem stw u. G dy parla­
m enty wielkich, m ocarstw  zaratyfikują tę  urno

Od dnia 1"> X 1. c z y n n e  pr/.y pokoju przyjęć

Dra A. SCHWARZU ART A
Specjalisty chor. uszu, nosa. gardła i krtani

IN K A LM O R JU M i
według pierwszorzędnych wzorów zagranicy

l e c z e n i e  k a ta r ó w , p r z e z i* b le A ,  
chrypki, astmy.

Kraków, Starowiślna 4
T e le fo n  3 1 1 9 .
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w ę ze szczerym  zam iarem  w ykonania  jej posta 
nowień, głów na przeszkoda dla ograniczeni* 
zbrojeń będzie usunięta. Bo skoro  w ojna, na  za 
sadzie p raw a m iędzynarodow ego — naturalni* 
z w yjątk iem  w ypadków  sam oobrony, lub przy­
w racania  porządku m iędzynarodow ego — phze 
stan ie  być środkiem  legalnym , stanie się! konie 
czności? rozbudow anie pokojow ych m etod d la  
w yrów nyw ania  sporów  m iędzynarodow ych. 
P rzedew szystk iem  więc będzie m usiał być u- 
znany bez żadnych zastrzeżeń  s ta ły  • trybunał 
m iędzynarodow y dla rozstrzygania  sporów  p ra  
w nych. Z chwilą, gdy  p race  Ligi N arodów  nad 
gospodarczą kollaboracją narodów  czynić bę­
dą dalsze postępy, przyjdzie, gdy uznać trzeba  
będzie u trzym yw anie wielkich sił zbrojnych nL 
ziemi, w  pow ietrzu, na m orzach za sprzeczne z 
postępem  m oralności m iędzynarodow ej, za 
przeszkodę dla norm alnego ty c ia  gospodarcze­
go, za nieznośne i zbyteczne obciążenie finanso­
w e, w reszcie za śm ieszny anachronizm . M am y 
oczyw iście przed sobą w iele i wiele trudności, 
bo w dziesiejszyclj czadach z tysiąca ludzijęałfe 
dwie jeden rozumie, co to  znaczy  napraw dę wyj 
r z e c ‘się w ojny i co  się w  tym  akcie właściwi® 
mieści. Jednakże w idoki na taki pokój, k tó ry  
tego imienia godzien Je s t ,  są dzlsia1 lep&ze, n t t  
dawniej, trzeba  tylko zw alczać w spółzaw odni­
c tw o  w szechśw iatow e zbrojeń, to  typow e p rze  
k leństw o naszego pokolenia, którem u ludzkość 
złożyła już ty le  ofiar, łez  i krw i.

„ S C L A U  C A R B O N - P A P S I
N i E E  O Ś C I d l t H O N ! E J  J A K O Ś C I

Cfccwiązhlem fcsidego obyw atele fest d sw a i pierwszeństwo wyrobom krajowym, 
przewyźszelacym poci względem jakoici takieł zagraniczne

i materjałów piśmiennychDo n ab yci we wszyskfch pierwszorzędnych składach papieru
a  *. — £  m  li ' ■ 1& : ■ © H m. V. .

ryt r£ eł sylwetka Karsz. Piłsudskiego
'‘'j- •»

dkazft dziesięciolecia niepodległości Polski, j 
^ .czelny red ak to r berneńskich „Li do w y cli No- [ 
s, lri > jednego z najpoczytniejszych pism czccho j 
‘bWackich, kreśli następującą sy lw etkę m ar- i 

S2alka P iłsudskiego:
jśj".. utny student, podziem ny spiskow iec, so- 

Glista, w ięzień syberyjski, żołnierz, wódz i or i 
t u n ZatQr Przeclw carsk ich  legionów, w ięzień J 

'tendorffa, p ierw szy  p rezydent zjednoczone- ]
^ P a ń s tw a ,  naczelnik sztabu generalnego, em e- 1 
py ’ w 6dz polityczny, mąż stanu, d y k ta to r—

« * t a ,  bezgranicznie kochany i bezgranicz- 
J :  ^tenaw idzony, _  taka, mniej więcej, jest li- 
^ ż y c i o w a  Piłsudskiego, co  do k tó reg o  istnieć 

najrozm aitsze zdania, którem u w szak 
jj.j.  zadnym w arunkiem  jednej rzeczy odm ów ić 
Wieifrn° Ż!la: ty  zaw sze był i jest „całym  czlo 

tem*‘ w dobrem  i złein słow a tego znacze­

niu, — że jest stale najsilniejszą osobistością 
dzisiejszej Polski. Biją w okół niego burzliwe 
fale, m iłości.i nieriawiści, a .o n  sam .n ie .po trafi 
fal tych uciszyć, raczej jeszcze je bardziej bu­
rząc. Tak Stale zw ycięża i p rzegryw a, bo nie 
zna spokoju ani teraz, kiedy, szósty  k rzyżyk  
ma już daw no za  sobą.-. A, nie w alczy tylko ? in­
nymi, — sam z sobą w alczy najwięcej. W iecz­
ny żołnierz zm aga się w nim z mężem stanu, 
w ieczny rew olucjonista zw alcza w odza, usiłu­
jącego-w  drodze pokojowej wszelkie sp raw y  u- 
norniow ać. Jeżeli uśw iadam iam y sobie, że czło­
w iek taki może być niebezpieczny dla pokoju, 
ter nie zapom inajm y też  o tern, jakiem szczę­
ściem był d!a narodu, p rzychodząc w chwili, 
kiedy najbardziej go było trzeba, kiedy godzina 
jego w ybiła. Jak mało jest tych ludzi na św ię­
cie, k tó rzy  z bohaterów  wojny potrafili p rze

istoczyć się w  bohaterów  pokoju, w  w odzów  l 
nauczycieli sw ego narodu. W  tej jednej w adzw  
Piłsudskiego tkw i jego charak ter. P ozso ta ł Ofł 
w ierny  sobie, nieugięty, w ojow niczy, ryzyku­
jący, staw iający  w szystko  zaw sze  na jednĄ 
kartę . Jeżeli dzisiaj życie jego je s t poem atem , 
to  kiedyś będzie ono legendą i  nj^tem; narodu. 
Aż opadną fale miłości i nienawiści, popularno- 
ści i gniewu, w  k tó rych  w  oczach w spółczes­
nych — zm aga się postać m arszałka, pozosta­
nie z niego ty lko to, czem  jest w  istocie: wielki 
człow iek, najcharak terystycznieiszy , — kancia­
sto ciosana głow a, co zrosła się z tradycyjna 
maciejów ką, —- najnam iętniejsze serce nowej 
Polski. Jeszcze ze sto lat śpiew ać będą żołnie­
rze polscy tę piosenkę, k tórą .podczas wielkiej 
w ojny śpiew ali:

Na sam ym  przedzie 
P iłsudski jedzie,
Hej, strzelcy , hej...“
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Rozwój lotnictwa
(Dokończenie)

Dzfęfei czemu aeroplan lata?
Samoloty są dzisiaj tak codzietinem zjawiskiem, 

iż miki niemal nic podnosi głowy, słysząc szum 
motoru. Mimo lo jest rzeczą zdumiewającą, juk 
mało wie przeciętny człowiek o budowie aeropla­
nu i jak zupełnie nie zdaje sobie sprawy z pod­
staw  samego latania.

Słyszałem mnóstwo naiwnych wyjaśnień, dla­
czego aeroplan lata; najczęściej spotykałem się z 
twierdzeniem, że prąd powietrza, wytwarzany 
pizez śmigło, unosi aparat do góry. Znana jest a- 
negdota, jak pewna kobieta zaalarm owała straż 
ogniową, że ponad jej domem „zaciął się“ w po­
wietrzu aeroplan. Poczeiwina nie o r jen to wała się, 
Iz w  górze, istniały silne prądy atmosferyczne, 
k tóre hamowały lot, naskutek czego aparat nie 
poruszał się praw ie z miejsca.

Sama zasada latania była znana już dawno 
pized wynalezieniem aeroplanów. Znaczna ilość 
modeli, skonstruowanych kilkadziesiąt lat temu, 
wykazuje charakterystyczne znamiona obeende uży 
Warnych typów samolotów, z jedną wszakże zasa- 
ikiuką różnicą: brakło im przyrządu kontrolują­
cego równowagę poziomą; przyrząd ten, wprowa­
dzony po raz pierwszy przez pionierów współcze- 
w ógo lotnictwa, braci Wriglit, uniemożliwia aero­
planowi przechylame soę na bok i wywracanie się. 
Tak np. aparat do latania, zbudowany przez Ma- 
arima w  r. 1899', wzniósł się nieco ponad ziemią z 
obciążeniem jednej tonny. Ale któregoś dnia wy­
wrócił się i  runął; przed dalszemu próbami lotu 
należało  rozwiązać zagadnienie przyrządu komłro- 
łojąoego równowagę. W samej- rzeczy samolot 
wzbija aię nad ziemią z powodu próżni, wytwa- 
raajjącej się ponad skrzydłami. 75 proc. siły wzla­
tywania wynika z tego negatywnego nacisku, re- 
ezła z  naporu powietrza poniżej skrzydeł.

■Wiedziano dawno niewiele o dynamicznych wła- 
ścdwo&cdacn skrzydeł, dopóki Eiffel nie opubliko­
w ał wyników swych głośnych eksperymentów, na 
których opiera się całą współczesna aeronautyka. 
1A/Ż do tego czasu uży>vano wygiętych skrzydeł, któ 
rO były jednak bardzo cienkie.. Odkryto wkrótce, 
U  skrzydło, którego przedpi brzeg był gruby, a 
k tóre stopniowo przecnodziło spiralnie w wąski

brzeg tylny, o wiele lżej wznosiło się do góry i 
niniejszy staw iało opór. Prąd powietrza sunął 
gładko przez taką płaszczyznę, nie powodując w i­
rów. Z rozwojem techniki przesunięto stery po­
ziome, stosowane już w pierwszej maszynie 
Wrightów, na tylną część aparatu, unieruchomio­
no skrzydła i  dodano nieruchomy ogon, który u- 
trzymywał samolot w położeniu poziomem. Ogon 
ten działa automatycznie i n i e  pozwala samolotowi 
w chwilach nagle powstającego naporu raptownie 
opadać lub wznosić się. Znaczmem też ulepszeniem 
są stosowane obecnie płaszczyzny rucho..ie, przy­
twierdzone do końców skrzydeł, kióre służą do 
regulowania równowagi. Z chwilą, gdy powie­
trze zacznie napierać na jedną z tych płaszczyzn, 
wytwarza się silny nacisk atmosferyczny, który 
wznosi daną stronę skrzydła; naciskając odwro­
tną płaszczyznę, znosi się pierwsze poruszenie.

Jest rzeczą jasną, i ż lot podczas burzliwej po­
gody był niemożliwy dopóki nie posiadano takich 
aparatów  kontrolnych. Śmigło natomiast jest prze­
znaczone do zupełnie innego celu; wprawianie w 
ruch za,pomocą motoru ponosi aparat naprzód. 
Największą pracę wykonują końce śmigła.

JAK WZBIJA SIĘ AEROPLAN?
Z chwalą zatem, gdy motor pocznie działać, a 

śmigło zaczyna furczeć, samolot pędzi naprzód. 
Ogon podnosi się i maszyna sunie po ziemi coraz 
prędzej. Z chwilą, gdy szybkość staje się tak w iel­
ka, że ssanie powietrza na powierzchni skrzydeł 
w ra? z ciśnieniem od spodu pokonuje ciężar apa­
ratu, samolot wznosi się w górę. Doświadczony 
pilot nie wzbije się jednak natychmiast: naprzód 
osiągnie równowagę stałą i będzie dążył do powię 
kszenia szybkósći, potem rozpoczyna manewrować. 
Tylko na aparacie o bardzo silnych motorach mo­
żna się odważyć wzbić się natychmiast z chwilą o- 
derwamia się od ziemi. Gdy tylko samolot znajdu­
je się w powietrzu, kontrolowanie go jest dro­
bnostką, dzisiejsze bowiem maszyny Dudowaoe są 
celowo i działają sprawnie. Sprawność ta wzrasta 
z  każdym rokietu, wspaniałe rezultaty, osiągnięte 
przez awjaęję w ostatnich latach, winny wzbudzać 
zdumienie i podziw całej ludzkości.

Rocznica procesu Schwarzbarta
P ary ż , Ź A T ., Z okazji p rzy p ad a jące j roczni­

cy procesu Schw arzbarta, adw okat T o rre s 
W ystosował do S chw arzbarta  pismo, w k tó rem  
Stwierdza, że d um ny  je s t z p rzypad łe j m u  w 
udziale  roli obrońcy skrom nego m ęczennika, 
letóry złożył sw ą w olność w  ofierze na o łtarzu  
■woóch przekonań . A dw okat T orres podarow ał 
Schw arzbartow i sw ą togę, w k tó re j w ystępo­
w ał w jego obronie.

Program stacyj radiofonicznych
Sobota, 17 listopada.

Kraków (566 m) 11,56 Komunik. 12,10 Gramofon, 
15 Komunik. 17,10 Odczyt prof. dra Mole gO ,.Sztu­
ka starochrześcijańskich katakumb. 17,35—18 ,,0- 
sobistośoi historyczne w ówczesnej anegdocie*, 
(wiek XVI), wygł. p. Abdank, 18—19 Audycja dla 
dzieci, (ba-jki japońskie), 19—19,20 Rozmaitości, 
19,25—19,55 Dyr. J. Stanisławski: Lektura j. ang., 
19,55—20 Sygnał czasu, 20—20,05 Giełda rolnicza, 
20,05—20,30 Odczyt pt. „Przegląd polityki zagr.“ 
wygł dr. J Reguła, 20,30 Transm isja z W arszawy: 
opera Karpińskiego „Zamek na Czorslynńe*'. 22— 
22,30 PAT. 22,30—23,30 Muzyka tan. z  Warszawy.

W arszawa (1111 m) 20,30 opera, 22,30 Muz tan.
Katowice (422 m) 15,45 Komunik, gospod 16 Gra 

mofon, 17,10 Czytanie nul. 17,35 Skrzynka poczt, 
dla dzieci. 1S—19 Program dla dzieci (Bajki ja ­
pońskie), 19,20 Komunik, sport. 19.30 Odczyt „0 
Sienkiewiczu-. 20 Odczyt „O Grecji*-. 20,30 Opera 
Kurpińskiego (z WTarszavvy), 22 PAT, 22,30 Muz. 
taneczaia.

Poznań (314.8 m) 14 Giełda, 20,30 22,30 i 24 Muz.
Wiedeń ((517,2 m) 11. IG i 19 Muzyka.
Zcesen (1250 w) 10,30 i 20 Muzyka, 0,30.
Langcnbcrg (4C8,S m) 13, 17,45 i 20 Muzyka.
Day-cntry (1604,3 i 491,8) 14—1 Muzyka.
Lahti (1522,S ni) 18, 19,15 i 21 Muzyka.
Motała (1380 m) 17. 19,45. 21,45 Koncerty.
Moskwa (1450 m) 17, 18,30 i 21 Muzyka.
Kowno (2000 m) 16. 21,39 Koncerty
Budapeszt (555,6 m) 21,15, 23 Muzyka.

Dr. Fryderyka #meisen
lekarz chorób skórhycb i kosmet>k: lekaiskiej 

powróciła 
Kraków, ulica D ługa 9.

ROPCZYCE
Nowootwarty Zakład tech.-dentystyczny
A N N Y  W E I S S E N B E R G
absolwentki kursu dentystycznego we Wiedniu, wy­
konuje wszelkie roboty w zakres dentystyki wcho­
dzące, wedle najnowszych metod, między lnnemi pa­
lone plomby i korony porcelanowe ,.Jacket“. 3313x

Czekolada

mleczna orzechowa 
T a b lic zk i w  t e n .e  1 0 , 1 5 , 3 0 ,  7 3 ,  1*40 g r o s z y

OSTREZENIE!
Ponieważ wpadt md do rąk falsyfikat moicb obra­

zów, które sprzedał pewien osobnik, podając zmy­
ślone nazwisko, więc uważam za swój obowiązek 
przestrzec Szan. P.T. Publiczność przed nabywaniem 
podobnych obrazów cd pokątnych agentów. Udzie­
lam chętnie wyjaśnień, celem sprawdzenia moich 
prac w mej pracowni między godz. 1—3 po południu, 
przy uJ. Kościuszki 19, I. piętro. A  Messer.

— PŁASZCZE! Płaszcze Jesienne ł zimowe dla 
Pań i Panów: A, BROSS, Kraków, Floriańska 44. — 
W yborowe gatunki, — niskie ceny. 3320 er

WĄ  h O t i Y ł u u C I E  P C  L I T Y C Z N Y M

„Stablhelm" żąda plebistyto
N ajpotężniejsza n iem iecka organ izacja  nacj® 

nabstyczna -,StahlheIm “ obchodziła niedawni 
swoje 10-lede. Z tej okazji w szczęła organ  iż*' 
c ja  propagandę za zm ianą konsty tucji, k tó r ł  
chce preprow adzić drogą pieDiscytu (VolksbC- 
g eh .en ). Z m iana konsty tucji, jakiej żąd a  „Słabi 
h e lm “ tyczy się głównie zm iany parag r. 54 1 
-17. S tahlhelm ow cy żąd a ją  m ianowicie, by pcu 
54, w m yśl którego istnieje odpowiedzialnoifri 
gabinetu przed parlam en tem  został zmieniony 
na uznanie odpow iedzialności gabinetu  tyUoc 
przed prezyden tem  republiki. W  drugim pun­
kcie, tj. w  spraw ie parag r. 37, żąd a ją  slah lhel-. 
m ówcy ograniczenia n ietykalności poselskiej.

Węgry n’e zmienią swej 
formy rządu

W  parlam encie  węgierskim  odbyw a się obe®*
nie dyskusja  n ad in terpelac ją  dem okratyczne-, 
go posła R assaya w sprawie pogłosek o  m a ją ­
cej w krótce nastąpić zm ianie form y rządu  ™ 
W ęgrzech. P rem je r h r . B ethlen ośw iadczył, «  
w  najbliższej przyszłości nie nastąpi na  W ę­
grzech żadna zm iana form y rządu. S p raw a n«  
j>es t jeszcze dojrzałą, p  wszelkie pogłoski o z a ­
m achach  stanu  lub p lanow anych  puczach 
hezpodstawne.

O św iadczenie B ethlena pozostaje w sp rz e e r  
nośoi z n iedaw ną jego m ow ą w Zinkendorfte, 
w k tó re j podkreślił konieczność rew izji konsty 
tucji w zw iązku z m ający m  w krótce n a s tą p ić  
pow ołaniem  nowego kró la  na tron  w ęgierski 
Obecne oświadczenie B eth lena  m ożna sobić 
w ytłum aczyć w alką m iędzy legitym istam i t. ]• 
zw olennikam i arcyiksięcia O ttona, a zw olenni­
kam i arcyksięcia A lbrechta.

Kemał Pasza - głównym „pro­
fesorem" swegc uarodo

O tiegdfj o tw arty  został p arlam en t turecki, 
a prezydent m inistrów  Ism et Pasza w ygłosił 
p rogram  rządu  i uzyskał jednogłośnie voturu 
zaufania. W  sw ej m owie poruszył prem ier też 
n ajak tualn ie jszą  obecnie spraw ę T u rc ji tj. 
w prow adzenie łacińskiego alfabetu . P rem jer 
przedłożył do zatw ierdzenia parlam entow i pro 
jekt organizacji, k tó ra  dla zw alczania a n a l­
fabetyzm u w T u rc ji m a przeprow adzić reo r­
ganizację ośw iaty, przyczem  w prow adzenie a l­
fabetu  łacińskiego jest najlepszą ku  tem u 
drogą. N a czele organizacji stanie K em al P a ­
sza, k tó ry  o trzym uje  ty tu ł głównego profeso­
ra narodu  tureckiego

Pozatem  poruszono jeszcze k w estję  naw o­
dnien ia  T u rc ji i uchw alono na  te r  cel kwot? 
dw ustu  m iljonów  tureckich funtów . T u rc ja  
organizu je u  siebie Banin państw a, któyy mfl 
pow stać jeszcze w  tym  roku.

AMANULLAH JE S T  N IETV LK O  PR O FE SO ­
REM, ALE I TW ÓRCĄ A LFA BETU

A fgański k ró l A m anu llah  idzie w ślady Ke- 
m ala  Paszy, ale przewyższa go naw et w swych 
zapędach europeizacji swego k ra ju . J a k  w ia­
domo, ,Ghasi“ zadowolił, się zastąpieniem  
istniejącego dotychczas w T u rc ji arabskiego 
a lfabetu  łacińskim , natom iast A m anu llah  idzie 
dalej. O to w ynalaz ł sam  alfabet, by  ułatw ić 
swoim  poddanym  nabyw anie um iejętności 
czy tan ia  i pisania. Nowy a lfabe t jest bardzo 
pojedynczy, tak , że analfabeci m ogą nauczyć 
się czytać i pisać w przeciągu 20 godzin(?)

„W Y D A JC IE TROCKIEGO! PR EC Z Z F 
STALINEM I“ B erliński ,V o-w arts“ donosi, z® 
onegdaj w  nocy n ieznani spraw cy w ym alow ał’ 
na  gm achu poselstw a rosyjskiego w  Berlinie 
czerwonem i lite ram i n astępu jący  nap is: „W y­
dajcie Trockiego! Precz ze Stalinem !" N ad ra ­
nem zebrały  się przed  poselstw em  olbrzym*® 
tłum y ciekaw ej publiczności. F u n k c jo n arju w #  
poselstw a usiłow ali usunąć ten  napis, a le  udał®
Sla rłrtniarrt twa Hllfll crrwl
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c. i g o s p o d y n ie  t ą d a j^ w y la c z ń ie ^

[ U l  1 1 1
odznaczonych  4  n ag ro d am i państw ow em i 

i  22 m edalam i, a  to :

Lakierów emaljowycłi 
lśniąco białych

Lakierów podłogowych 
o pięknym połysku i niebywałej trwałości. 

Bo nabycia we wszystkich składach farb.
W ystawiam y no Powr.xe.ehnc W ystaw ie Kra o w ej w Poznaniu w roku 1929.

wszystkich sjonistów w Polsce!
fc*wa Tynr.czcscwel Rady Kaczfclnei OrgiankzrcjE SlcAskiei w Polscfc.
21 października b. r. odbyło się w e Lwo

W Posiedzenie T ym czasow ej S jonistycznej
0, , ^  .Naczelnej, k tó ra  proklam ow ała unifikację 
p 0j ^ lz.&cn sjonistycznej w  Rzeczypospolite! 
W e ^ 4,czni® z tom ma być zw ołany  w pier- 

m iesiącach 1929 roku ogólno-polski 
. " ‘‘ d sjunlsiyczny, który w ybierze  najw yższe

Ogólno sjoński zjazd sjonistyczny winien na­
kreślić p rogram ow e linie polityki sjonistycznej, 
obow iązujące w szystk ich  sjonistów . Zjazd ten 
musi w koćcu umocnić dyscyplinę organizacji, 
u tw ierdzić p raw o w ybranych  w iększością In- 
stancyj w  kierunku przeprow adzenia i urzeczy 
w istnienia ich uchw ał. Zjazd ten winien przeto 
zapoczątitow ać now ą e tę  w  historji sjonizmu 
polskiego, e rę  w spółpracy, wzajem nego zrozu­
mienia i obow iązujących uchw al.

   ___________________     Tym czasow a R ada Naczelna, m ająca przepro
8t^r° W*l,ctw o rozszerzy  się działalność sjoni- j w adzić w całej Polsce w y bory  na zjazd, zdaje 
tyczną w całym  kraju i zajmie w śród  działarl j sobie sp raw ę z wielkiego i odpow iedzialnego za

dania, k tóre  w zięła na siebie. U czyniła to  w 
przekonaniu, iż za nią kroczą w szyscy  sjoniści 
polscy, ula k tó rych  drogie są ideały  sjonizmu 
i jego zw ycięstw a na ulicy żydow skiej w prze­
k ą s u  ostatnich 30 lat. Sjanizm  polski nie może 
dłużej cierpieć w skutek  w ew nętrznego rozbi­
cia, nie m oże utracić k ierow nictw a nad m asa­
mi żydow sklecii i zaufania, jakiem się go darzy  
w decydujących chwilach w alk w yborczych.

W zyw am y W as sjoniści z całej Polski, do łą ­
czności z tym czasow ą R adą Naczelną naszej or 

■ ganizacji, k tóra  proklam ow ała unifikację sjoni- 
! s tów  polskich i k tó ra  tę unifikację w prow adzi 
! w  czyn zgodnie z jej życzeniem  i z W aszą per 
! :nccą.

Red. J . Appenszlak, dr M. Hin-
des, red. J. ffoftmaiin, pos. dr. 
Wygotlzk?, adw . Sz. Zajdeman, 
pos. dr. Ozjasz Thon, dr. Leder, 

i L. Lew iłe, dr. Sz. Feldblum,
; dr. A. Rosenblatt, dr. A. Roth-
| fcld, Pos. dr. L. Reich, dr. I.

S chw arzbart, dr. E. Schmorak-

c, ^ e . k i e r c i c z e  naszej organizacji-
'l proklam acją unifikacji kończy się 

rozdarcia  w śród  sjonistów  w różnych o- 
L.. 5 ac^ Polski. P rzez  jednolite i zjednoczone

3*5^  żydow skiego godne miejsce, należne 
'uonow em u społeczeństw u w  Polsce. W 

Wp^ z y m  rzędzie w y w rze  unifikacja dodatni

SZów 
®Zn*

na p racę dla dobra P a lesty n y  i fuudir 
sjonistycznych. Ta praw dziw ie sjonisty- 

J*r«ca, o p a rta  o zasady  żydow skiej spól 
Przv s°l*(,arnośei, uzyska roziegiejszy zakres 
nlo^ z^dncczonyC h i w spólnych w ysiłkach sio 

w polskich. Je s t to szczególnie obecnie po“Istó
trzeb
styczi

l|le0i w obec now ego okresu  w  ruchu sjoni-

*ydo
hym, w chwili gdy  w szystk ie  siły  narodu
Oskiego w zyw ane są do pracy dla Pale-

stVny,
Ale poza ram am i pracy  palestyńskiej w płynie , 

unifikacja na naszą p iacę  krajow ą, któ i 
j id z ie m y  mogli prow adzić z w iększą ener- 
W. O rganizacyjne granice m iędzy sjonistam i 

szczególnych okręgów' doprow adziły  do nie- 
orozumieri w śród sjonistów  w  dziedzinie poL- 

krajow ej i w skutek  tego pow sta ły  spory  i 
g o d z ą c e  au to ry te tow i naszej organizacji I od- j 

.,fia ływ ujące niepom yślnie na obronę in teresów  \ 
®ooścj żydow skiej. 1

 ogo-

?*ł ®» zbforu (roirrrtńcr. -- v rć-ee
W T>

P alestyn ie  rozpoczął się obecm e okęes 
*13dzte.. Pom araAcz- Zbiory zapow iadają sk’ 
'vieiv ^ CZaj P °m y^lnie. a dotychczasow e z a m ó  
lotli. ‘3 przew yższają wszelkie oczekiw ania. Ko 
ga„ Sel; Posiadający ogrody pom arańczow e, bo 
Anii ^  bardzo szybkim  czasie. Podobno

nadchodzą telegraficzne, zam ów ień o 
h a j ^  do agentów  w Jaffie , hy  zakupili jak - 
ftów dość pom arańcz za w szelką ceną.

łłl€Z z w ielu  innych  k ra jów  przychodzą 
p j ? *  zamówienia, k tórym  nie m ożna podołać 
jest objaw em  tegorocznych zbiorów

Z  P a l e s t y n y
t y d o w t h r - .  — k iltuibcrstiełsi Mcfcr.
przy zbiorze pom arańcz m uszą być zatrudnien i 
robotnicy żydowscy. Jak  donosi ..D aw ar", ko ­
loniści w Petach  Tfkwie nie godzą się na tę za ­
sadę podobnie jak w  roku ubiegłym . Poniew aż 
atoli zbiory w tym  roku przedstaw iają się bar

z i dzo pom yślnie, zasada pracy żydow skiej zo­
stanie w większości w ypadkach  całkowicie 
uwzględniona. # * «P

W  uzupełnieniu  wiadom ości o otw arciu  U.T-- 
w ę rsy ld u  H ebrajskiego podajem y jeszcze nu 
stępujące szczegóły p rogram u pracy U niw er-jest r Objawem legurucznycn zmorow siępiyące szczepuą

d(w  Ze znika powoli problem  pracy  zy - j sytetu. In siy tu t o rjen talistyczny  m a być zna- 
Spr Ja k  w iadom o, koloniści żydowscy j czuie rozszerzony i w łączony do działu bu tn a

Zedają pośrednikom  arabsk im  owoce na i nislvcznego, P lan  nauki p rzew iduje  w vkładv7 A. 1 • *_ ~ X r . • i:.___-Als p r^  z że ci zb ierają  owoce a następnie 
edai% je. P ośrednicy  arabscy używ ali do- 

du y,Yy l^cz‘“ e robotników  arabsk ich  ze wzgię-

z h is to rii i lite ra tu ry  arabskiej. W krótce, zosta­
nie zam ianow any pewien uczony arabski <*.)-

.     — - D.v centem  insty tutu . Budżet roczny uniw ersy tetu
“ G e js z e  p lace Arabów . W  tegorocznych i sięga sumy 50.000 f. szt. zb ieranej głównie 

d o J l iW ^ * 1, zaw artych  m iędzy kolonistam i zy j w A m eryce. U niw ersytet rozporządza śzercBOWaW ’ *OW«ll l^EU M*J j >V rlKiClJ k,'-. Wi.ł-»TV,* ^ --- rvUi,V^..«.,vv w-
- w  , ' a  pośredn ikam i arabsk im i pierw si j g;€ in  S|ypend jów  ofiarow anych  przez osobv 

e w ypadkach  przeprow adzili zasadę, ze ' p ryw atne  z A m eryki, E uropy  a  naw et A ustra -

P R Ł c G Ł Ą Ł f  G O S P O D A R C Z Y

Przemysł drzewny w wojewódz­
twach zachodnich

W październiku nie zaobserwowano zarówno W 
produkcji Łartaczniotwa, jak i w zbycie malerja- 
łów tartych, specyficznych odchyleń od sytuacji W 
poprzednim miesiącu. Obroty utrzymywały się W 
dotychczasowych rozmiarach. Dobrym popytem 
cieszyła się, tak jiak w ubiegłym miesiącu, stolar­
ka sosmowa, zwłaszcza o grubszych wymiarach. 
Notowano również pewien wzrost wywozu pod­
kładów kolejowych miękkich 1 klasy do Niemiec. 
Geny w październiku zm i an nie zy kazały.

Sezor wyrębu w Dyrekcjach Lasów Państw o­
wych już się rozpoczął. Jak wynika z planów 
sprzedaży, nasię,/.io w obecnym sezonie ograni­
czenie wyrębu i ogólna masa drewna, którą zacho­
dnie Dyrekcje będą miały do zbycia, Jest o 25 proc. 
mniejsza od zeszłorocznej. Jak się Ukształtują ce­
ny za surowiec trudno przewidzieć. Przemysł wcy 
drzerwnii okazują jednakże dla kwcstji cen surow­
ca już obecnie znaczne zainteresowanie. Możliwo­
ści ewentualnej zwyżki cen z powodu mniejszej 
podaży, oraz z powodu niejednokrotnie chaotycz­
nie przeprowadzonej kalkulacji przez niektórych 
przemysłowców (w zeszłym sezonie zaobserwo­
wano różnice dochodzące do 30 proc.) budzą wśród 
tartacznitków zaniepokojenie, aby zbyt wysokie 
ceny surowca nie wpłynęły na zahamowanie o- 
brąlów z niemieckim rynkiem drzewa tartego, jak 
t j ma miejsce na rynku angielskim, gdzie m alerjał 
tarty  z Polski nie dochodzi prawie wcale.

Zagadnienie wygasłego prowizorjum drzewne­
go polsko- niemieckiego staje się z dnia na dzień 
aktualniejsze. Wobec niepewności, czy prowizo- 
rjurn będzie przedłużone i w obawie przeo u tratą 
niemieckiego rynku znytu w  razie niemożności 
eksportu materjałów tartych, niektóre przedsię­
biorstwa drzewne lokowały w październiku i li­
stopadzie swe materjały ta rte  na terenach skła­
dowych w Niemczech.

— -o-----

REALNOŚCI, NABYTE PRZEZ „FENIKS", 
TOW ARZYSTW O UBEZPIECZEŃ NA ZYCiE 
W  ROKU 1928. „Feniks“, T o w arzy stw o  ubez­
pieczeń na życie, pow iększył w  bieżącym  roku 
bardzo znacznie sw ój stan  posiadania rea lności 
W e W iedniu zakupiono w  śródm ieściu kam ieni­
cę p rzy  B iberstrasse  i dw a szczególnie piękne 
dom y p rzy  Goldschm idtgasse, ja koto ż realność 
w  3-ckn obw odzie p rzy  R eisneistrasse . W  Kra­
kowie nabyło. T o w arzy stw o  dw a w ielkie place 
budowlane, a m ianowicie łrzechfron tow y plac 
przy ulicy B asztow ej, o ra z  niezabudowany, 
plac, położony w  najpiękndejszem miejscu mia­
sta  na Rynku. Parcela na R ynku obejm uje 1200 
m etrów  kwadr- i będzie w  krótkim  czasie  zabu­
dow aną; rów nież na parceli, położonej p rz y  tr- 
licy Basztow ej, przew idziana jest budow a w id  
kiej kamienicy. W B udapeszcie nabyto  6 kamie­
nic w  jednym  bloku, dostępnych ze wszystkie* 
czterech stron ; samo podw órze tego  olbrzym ie­
go gm achu obejm uje przestrzeń  1000 m etrów  
kw adr. Jednolita fasada w szystk ich  sześciu d b  
mów nadaje im ch arak te r m onum entalnego ol­
brzym iego pałacu. W  Czechosłow acji zakupił 
„Feniks" w  bieżącym  roku nie mniej, jak dzie­
więć realności, z tego cz te ry  w  P radze , po  jea- 
nej w  B ratysław ie, w  Bernie, w  Budziejbwi- 
cach, w  M oraw skiej O straw ie i w  Reichembar- 
gu. Zabudow ana pow ierzchnia jednej z praskich 
realności na placu św. W acław a obejmuje 4000 
m etrów  kw adr., a  zabudow ana pow ierzchnia 
drugiej realności 1400 m etrów  kw adr. „Feniks" 
T ow arzystw o  ubezpieczeń na życie, jest obe­
cnie bezsprzecznie najw iększym  właścicielem  
realności z pośród środkow o-europejskich Tir 
w arzy stw  ubezpieczeń.
awta i »—— w — — a — a— i ^ g

lji. Na razie uczęszcza na un iw ersy te t 80 s tu ­
dentów  p racu jących  na w ydziale h u m an is ty ­
cznym  i 26 na wydziale przyrodniczym .

Pomyślne widoki żniw
W edle sp raw ozdania  departam entu  rolnicze­

go przy  rządzie palestyńskim , pogoda w  paź­
dzierniku była d la  rozWoju rolnictw a pom yśl­
na. Zbiory jęczm ienia zapow iadają się bardzo 
pom yślnie, natom iast owoce oliw kow o będą 

■oku bieżącym  stosunkowo nieznaczne. Ba- 
daktyle, figi i ja rzy n a  w ykazuj*  bardzo

w r 
nau
pom yślny  rozw ój.
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Zloty symbol
(w ) Dzisiaj może jeszcze nie jest to sym liol. 

Al©, k io  wie, czy po upływ ie ła t nie stanie s,ę 
księga ta  jednym  z najp iękniejszych  pom ni­
ków palestyńskiego odrodzenia. D zisiaj niem a 
ona jeszcze innego znaczenia, ja k  zbieranie zio 
ta , co p raw da d la  jednego z najszczytn iejszych  
celów, jak iem , kiedykolw iek ludzkość poszczy­
cić się m ogła. Potem , może ju ż  w przyszlem  po 
koleniu, będzie ona  złocistem  w spom nieniem  
z okresu  najcięższej w alki i p racy . K»edy poeta 
heb ra jsk i BiaUk poraź pierw szy w idział „Sefer 
H azahaw “ tam  w cen tra li K K. L. w Jerozoli­
mie, nie m ógł się on oprzeć uczuciu świętości 
i  m ocy, b ijącej od grubego tom u, w k tó ry m  na 
każdej stronie w idnieją zapisy  rozsypanych  na 
ca łym  świecie Żydów . I on też wypowiedział, 
może w  chwili lirycznego poryw u, ale jednak 
głębszą p raw d ą  p rzesiąkniale słuwa, że „Z łota 
Księga'* stanie się k iedyś da  żydostw a tein, 
czem  ongiś by ł „A ron H abrith '*. T ak  ja k  a rkę  
przym ierza  z m iejsca n a  m iejsce, jak o  najw ię­
kszą świętość n a ro d u  przenoszono, lak kiedyś 
w  przyszłości skupiać się będą oczy synów n a ­
ro d u  żydowskiego n a  „S eier Hazahaw*1.

N ie by ło  w c iąg a  oslam ch 50-ciu lai w y p ad ­

ku  w ażnego w dziejach żydostw a, k tó ry  nie 
byłby zap isany  w „Złotej Księdze" w raz z o d ­
pow iednim  datkiem  n a  fu n d u s z  N arodow e, 
i po  wsze czasy uw ieczniony. C/d afery  D rey- 
fussa, po przez w alkę o em ancypację  w Rosji 
i innych  k ra jach , boha te rstw o  żydow skie' w cza 
sie pogrom ów  ukra ińsk ich , rewolucję K eren- 
skiego, aż do dni osta tn ich . W pisane są do „Zło 
te j Księgi'* nazw iska H erberta  Sam uela, lo rda  
B alfoura  itd. W idn ie je  ta m  konferencja  poko­
jow a, tra k ta t  w San Rem o, uchw ały Ligi N aro 
dów, za tw ierdzające p raw a  Żydów  do P a les ty ­
ny. A obecnie zap isu je  żydostw o polskie do 
sw ej Złotej Księgi iO-lećie Niepodległości R ze­
czypospolitej Po lsk iej. S łow em  je st to  h łs to rja  
nowoczesnego żydostw a, dum ny  w yraz  jego 
w alki o renesans, w span iały  pom nik od radza­
jącego się du ch a  i odŁudow aw czej Pracy.

Ju ż  dw a tom y Złotej Księgi zapełnione s? 
w pisam i. Ju ż  zebranych  zostało w  ten  sposób 
pół m iljona dolarów , obecnie przystępuje się do 
tom u trzeciego D elegacja pa lesty ń sk a  K. K. L. 
rozpoczyna w  Polsce akcję, zakro joną na sze­
roką skale. P om nik  będzie róść dalej Irz e c i 
tom  złotego sym bolu czeka n a  czyny.

Jutro w niedzielę konferenefe okręgowe ZFN.
w Krakowie, Bielska i Jaśle

W dalszyiin dagu działalności Delegacji paleslyń 
uoei odbędą się jutro, w niedzielę dnia- 25 b. ni., trzy 
konferencje okręgowe działaczy Keren Kajemem 
Leisrael ze współudziałem dalegaiów palestyńskich 
i reprezentantów Centrali krakowskie!. Wszystkie 
miasta powinny licznie obesłać Zjazdy, gdzie dele­
gaci będą mieli sposobność usłyszeć wysłańców pa­
lestyńskich i zaznajomić się z zadaniami Keren Ka- 
yezueth LeŁsrael na przyszłość.

Poniżej podajemy porządek dzienny wszystkich 
honferency-t:

KRAKÓW.
Początek konferencji o godzinie 10-iej, w sali Zwlą 

s iu  Akad. Przedświt—haszachar, Stradom 15.
Porządek dzienny: a) zagajenie; b) przywitanie; 

c) wybór Prtzj djum i komisji; d) sprawozdanie Cen 
trafi, referuje Dr. Juda fcmmermąnn; e) obecna sy­
tuacja w Palestynie i zadania Keren Kajemeth Leis­
rael, referuje p. Natan Bystryoki z Palesłyny; f) di s 
kusja; g) Keren Kajemeth Leisrael, a młodzież, ref. 
p. Jakub Frand; b) nasz dalszy plan pracy,' ref. p. 
Dir O. Terło; i) uchwalenie rezolucji i ustalenie kan 
tyngetów.

BIELSKO.
Początek konferencji o godzinie 10-tej rano w sali 

kahału, ui Mickiewicza 22.
Porządek dzienny: a) zagajenie; b) przywitanie; 

c) wybór Prezydjum i komisji; dl sprawozdanie Cen 
trali, ref. p. Mojżesz Wiesenfeld; e) sprawozdanie 
konósyj lokalnych; f) sytuacja w Palestynie i zada­
nia Keren Kajemeth Leisrael, ref. p. Abraham Harz ■ 
fell z Palestyny; g) dyskusja; h) Keren Keyemeth 
Leisrae’., a młodzież, ref. p. Dr. Ozwsz Spiro; i) nasz 
piar. pracy na przyszłość, rei. p. Joachim Neigęr; 
j) uchwalenie rezolucji ? ustalenie Kontyngentów.

JASŁO.
Początek konferencji o godzinie 10.tej rano w sali 

Stow. Jeszurum.
Porządke dzienny: a) zagajenie; b) przywitanie; 

c) wybór Prezyajum i komisji; d) sprawn-zdanie Cen 
trali, ref. p. Di, Juda Ohrenstein; e) sprawozdanie 
komisy i lokalnych; f) sytuacja w Palestynie, a zada­
nie Keren Kajemeth Leisrael, ref. RaD. Szarn.ro z 
Palestyny; g) dyskusja; h) Keren Kajemeth Leisrael 
a młodzież, rei. p. Józef Fromowicz; i) nasz dalszy 
plan pracy, ref. p. Dr. Juda Ohrens.ein; j. uchwale­
nie rezolucji i ustalenie kontyngentów.

Znamy niemiiedui tłumacz Bernarda Shawa, Zyg­
fryd Trebitsch ogłasza we „'Yossisuie Zeituag“ 
wywiad z w^eRum pisarzem. Oto pytania Trebit- 
scha i  odpowiedzi Shawa.

Pytanie: Czy wierzy pan, że stosunki w Anglji 
K powodu wojny się polepszyły?

Odpowiedź. Nie. Anglji tak' samo się powodzi 
Jek wszystLan innym prowadzącym wojnę pań­
stwom. AngUcy zrozumieli, jakimi są barbarzyń­
cami, chouimż chełpią się swoją cywilizacją.

Pytanie: Jakie zajmuje pan stanowisko wobec 
idei „Stanów Zjednoczonych Europy?**

Odpowiedź: Uważani ją  za bardziej możliwą do 
przeprowadzenia, niż Stany Zjednoczone całego 
śwm-Lc do czego zdąża Genewa. Istnieją już Siany 
Zjeócoczouie Amarylu Północnej, ale jak panu wia 
domo cienia jeszcze Stanów Zjednoczonych całej 
Ameryk: Państwa mogą ze skutkiem zawierać
między sobą przymierza, ale nie mogą się po' i- 
czyć. jeśli ich psychologiczna konstrukcja nie o- 
piera się na jednakowych podstawach. Tak np. An- 
gljfl w sprawach tyczących się dalekiego wschodu 
mulej związana jest z Ligą Narodów, niż w spra­
wach tyczących się zachodu, Także w Europie ró- 
ż.tdoi) psychologiczna między północą a południem 
Din aju może być podstawą dwóch europejskich 
związków narodow. Zdaniem moim o wleie ła ­
twiej można przeprowadzić przymierza narodów 
niż połączenia narodów.

Pytanie; Czy jest pan za przyłączeniem Austrji 
do Niemiec?

Odpowiedź: Tak Co -łóg połączył, tego czło-

M  Siał t njiie. lilie D i  M iir ,  M m lie
8 przyszłości teatru

wiek nie powinien rozdzielać.
Pytanie. Czy dyktatura genjalnego człowieka 

jest lepszą od rządu przeciętnych ludzi’
Odpowiedź: Tc zależy od okoliczności. Gdy Na­

poleon w rócił z Egipiu, były stosunki we Francji 
tego rodzaju, że tylko jego dyktatura mogła wpro­
wadzić porządek w chaoo pseudo -demokracji. Sto- 
surki we Włoszech, które pan ma na myśli, były 
po wojnie takie same. K iól politycznie nastraszo­
ny' był przygotowany na wygnanie. Liberali wma­
wiają w siebie, że stosunki byłyby się jakoś uło­
żyły bez Mussoliniego. Goinja którą niestety po­
dzielają i ociężali w myśleniu Anglicy. Ale po 
vojnie zostali zdenmmlizowanj włoscy Żołnierze 
dzięki dyscyplinie okopów w ytiącen, z leaiistwa. 
Guy powrócili do domu, spostrzegli, że ci, którzy 
zdołali uratować się z okopów, świotne robili in­
teresy, że ci głupcy, wierzący w niedorzeczne kon­
cepcje socjalizmu i syndyk ilizmu, opanowali fa- 
b> yki, wyglaszaL mowy rewolucyjne i potępiali 
wojnę, dla której oni krew przelewał: nic dziwne­
go więc, że oburzeni żołnierze znaleźli swego 
wodza w Mussolinim który był i dziennikarzem 
i weteranem wojskowym. Mussolini stał się dla 
r.ich wyrazem ich własnych uczuć. „Musimy oczy­
ścić stajnię*' — co oznacza: musimy skończyć z 
tym systemem’ Mussolini zorganizował marsz fa­
szystów na Rzym w następstwie czego, gdy opo­
zycja liberalna nie okazała żadnego hartu musiał 
i zorganizować rząd faszystowski. Chwila znala­
zła swego człowieka, ale ezJow:ek ten niczegoby 
nie stworzył, gayby się nie był ogłosił dyktato­

rem, nie była to bowiem chwila cd p o w ieu w  d■* 
wyborów, plebiscytów itd. W śród takich stosuB* 
ków jesl dyktatura życiową son ę jtncśc ią  dla dź* 
r.ego narodu. Dyktatura w  sw ej istocie jest ty]k# 
k o riecznem  p ro w iz o r ju m  w pewnych mom entadi 
sp o w o d o w a n ych  ign o ra n c ją , korupcją i kroikO" j 
w zro c zn y m  opo rtu n izm e m  rzą d ó w  parlamentaP 
nych. C z y  muszę jeszcze dodaw ać, że nie wszysej! 
d y k ta to rzy  są genjusza-m i?

Pytanie: Słysza łe m , żc w ie rz y  pan w p rzysz łoś 
b o lsze w izin u  w  R o sji. C z y  m ó g łb ym  wiedzieć, ol»- 
czego?

Odpowiedź: Poprostu dlatego, ponieważ boiliTłr 
wicy wychowywują dzieci w duchu przyzwoitej 
solidarności społecznej, podczas guy wszysu 10 
państwa kapitalistyczne wszczepiają w c.ciect ł  
deał bogatego próżnowania. Jeśli Rosja będzu* 
dalej prowadziła w tym duchu swe dzieic pnm  
\  yższy wszystko, co już było.

Pytanie: Czy sądzi pan, że oolszewizm w n o t)  
rozwinął się z komunizmu Tołstoja?

Odpowiedź: Ależ zupełnie niel Marks i  ToisdOO 
to zasadniczo odmienne indywidualności. Żądnya  
wspólnych ze sobą cech nie mieli, prócz chyba m» 
njii poprawiania świata. Jest to choroba, na któ­
rą i ja choruję. Tołstoj znał świat lepiej od K ari-' 
sa, był bowiem żołnierzem, posiadał majątek i  &f‘ 
tuację społeczną, był więc z natury «-zeczy bardzie 
doświadczony, niż zubożały wygnaniec, który u i 
łe swe życie przemarzył w czytaini Muzeum Bry­
tyjskiego. Ale doświadczenie życiowe Tołstbja do 
prowadziło go tylko do osobistych manjactw. ktć 
re między imnemi na tern polegały że w yrahia 
kiepskie buty, budował ściany, które potem z&pe 
duły i  ubierał po chłopsku. Głupstwa, któr® 
Marks uważałby jako rzeczy nie licujące z jego 
godnością! — ponieważ indy w Iduaiiste Tołsto* 
teoretycznie doszedł tylko do uij aństwowie»w» ro  
li, oc przejął od Henry George‘a, podczas gdi* 
Maiks ujął problem nowoczesnego kapitalizmu w 
całej wielkości i historycznym lOzwoju.

Pytanie: Jaki wpływ miała woina na stanow i' 
sko komety w Anglji?

Odpowiedź: Dziięki wojnie zrozumieli mężczyźni 
że mogą żyć z piacy kobiet “Wykazało to jasno 
możliwość ekonomicznej niezależności kobiety, ale 
z«tdtinonstrv>wało też niużłiiwość eKOiioinicznej za­
leźli ości mężczyzny, który podobnie jak kobieU 
przedtem w  każdej chwili zgodzii się na to, by gc 
utrzymywala kobieta Tę stronę życia musimy 
jeszcze uważnie studjować

1‘jtan ie : Jaki jest obeuny stan teatru  w An.glj ? 
Co pan myśli o młodych angielskich dram atur 
gich?

Odpowiedź: Stan teatru w Anglji jesn obejmie 
taki, jaki był zawsze: opłakany. Dramaturdzy W 
Anglji bez względu na to, czy są młodzi czy sta­
rzy, robią na mnie wrażenie ludz., którzy chcą śle- 
cym sprzedawać okulary.

Pytanie: Czy sądzi pan, że w swej dalszej tw ór­
czości prześcignie „Świętą Joannę?"

Odpowiedź; Nie jestem świętym i nie konkuruję 
dlatego ze świętą Joanną. Opracowałam ją tylko 
dla sceny, a należy oczekiwać, czy znajdzie się 
jakaś nowoczesna kobieta, która — jak pan się 
■wraża, ją prześcignie. Sposobności jest dużo.

Pytanie: Kiedy wybiera się pan. do Ameryki?
Odpowiedź: Nie pojadę do Ameryki. Podczas o- 

stątnicŁ 40 lat, wciąż mówiono o tera, że jadę dc 
Ameryki. Ja  nigdy o 'em n it myślałem, ale rabli- 
czi ość wciąż w  to wierzy. Setki gościnnych oby­
wateli amerykańskich urządzają dia mnie tę jazdę« 
ofiarowują mi swoje Iożkł. i swoje automobile- 
Organizują dla mnie olbrzymie zgromadzenia i nu* 
zaprzestaną chyba tej pracy, aż dc mojej śmierci. 
Ale i potem urządzać będą spirytystyczne sesnse, 
najprawdopodobniej z tym samym rezultatem. —' 
Nie, nie jadę do Ameryki. Zadowolą sią tam - -  
mówiącym filmem.

Z E G U R E K

T O SZCZYT PRECYZJI
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Jak
Mania pojedynków i jej ofiary

~zęśc**e'•wiadomo, zdarzają się os ta. mc coraz ^  
pojedynki na tle politycznycn tozn-ĉ h znaków «rza 
■i- młodzi korporanci z pod r07-r;>’'- . do;rzali po-
*K»l% sobie widowiska pojedynków • ,cdyny Spo- 
litycy i  działacze społeczni uw ażać
•40 obrony swes -,vm da całkowicie
pistolety. Średniowieczna ta 1,15 5,1 ■ nagle bliska
■1*4 duchowi żydowskiemu, sta a - ^  azna_
» działaczom żydowskim. Zydia5l^ r°l ' ‘scy potępiali
wało pojedynków, a myśHcie.c zy pochodzą

8toteskowy sposób r:''t0V-an'a,vU.r, krwia można c9 z czasów, kiedy sadzono, że 
“ »yć nańbę.

stępujący. Napisał ostry artykuł przeciwko chuliga­
nom w ogólności, a w szczególności przeciw napast­
nikowi. Na tern zakończył się, jak sądził, dla niego 
konflikt. Okazało się atoli, żę adwokat Rechtszaft 
pomylił się, albowiem Izba adwokacka w Lublinie

V swego honoru pojedynek ma szablę iub { doszła do przekonania,' że obowiązkiem adwokata
Rechtszafta było wyzwać endeckiego redaktora na 
p o j e d y n e k ,  a ponieważ tego nie uczynił, „shaóhił ca- 
(y stan adwokacki", i nie jest więcej godzien zajmo­
wać stanowiska adwokata. — W międzyczasie ów 
endecki działacz popełnił nadużycia pieniężne i po­
zbawił się życia. Od owego czasu minęło 10 lat. — 
Wykluczony z Izby adwokackiej p. Rechtszaft bronił 
się, apelował do wyższych instancyj, udowodnił, że 
ów redaktor endecki upadł moralnie tak nisko, że 
nie był godnym satysfakcji i że wedle kodeksu ho­
norowego nie miał obowiązku pojedynkować się z 
nim. Wszystkie te zarzuty nie pomogły i najwyższe 
instancje w Warszawie ostatecznie zatwierdzały 
wyrok lubelskiej Izby adwokackiej, stwierozający,

---Jte ty  atoli średnowicczne pojęcia honoru są je- 
**^2e głęboko zakorzenione w  społeczeństwie euro 
Dejskiem, 2y d zi częst0 p r z v jmuia te pojęcia, częścici 
> * * « ©  stają się ofiarami pośreduiemi lub bezpośre- 

Pojedynku. O  jednym  z chara kterystycznych  
!**> ty m  względem  w yp a d k ó w  opowiada „Lublimer _

. . , że p. Rechtszaft zostaje wykluczony z Izby adwe­nt?*1 kiLko,ma iat>' w ych o d ziło  w  Luoh.n:c p.smo i kackiek 31^ ^  ni€ posiada „odpowiednich moral­
nych kwaliłikacyj".

Tak więc swój wstręt do pojedynków, wynikają­
cy z  potępienia niekulturalnej instytucji, opłaci! ad­
wokat Rechtszaft swoją karjerą.

Wobec takiego stanowiska wyższych łnstancyj 
zawodowych nie można się dziwić, że ogarnia ludzi 
prawdziwa manja pojedynków, że pojedynkują się 
posl.owie i urzędnicy, adwokaci i lekarze, a nawet 
radni kahaini...

t y j . - -  “■‘i'uira laty
SdWZ P°lskim pod tyt. „Myśl Żydowska", reda- 

la2'tz  adwokata Rechtszafta. Było to pismo, 
odważnie interesów żydowskich, redago- 

Sl2-n<> PrZCZ z<ł°lneg° publicystę. Wskutek odważnego 
w sprawie żydowskiej popadał p. Reeht 

wZęs,to w konflikt z prasą antysemicką, dla któ- 
Żydowska" była ciemiem w oku. 

łkąj Pewnego jeden z endeckcih redaktorów spo- 
kw okała Rechtszafta i uderzył go szpicrutą w 

RęęjJ* ęzyli czynnie znieważył. Obrażony adwokat 
zareagował na tę obrazę w sposób na-

i ^ O l f T U

^ 1 X ,V E  ZGROMADZENIE ŻKS MAKKABI
stQ w niedzielę dnia 25 bm. Na porządku 

Sp, Sprawozdań ie ustępującego wydziału,
k©miTj<>Z<*ama kierowników sekcyj, Sprawozdanie 
kiub&łi koDtroluiacej. Dy-skusja. Wybory władz 
Sodz.^0^*' ^ ‘doski i ewenitualja Początek o 

^  lano- w  razie braku kompletu począ- 
du „ astęhu€go Walnego Zgrom, o 9"30 bez wzglę-

ŻKh
koni J  PEON KRAKÓW podaje swym czlon- 
pOtyfj hriaJomoś^i, żc w myśl par. 26 statutu — 
dzenin 6 Ucbwa^y na ostał Nadzw. Wal. Zgrorna- 
się .s;ł nieprawomocne. Wobec tego zwołuje 
Się od,hle *€ WTydzdału na dziś sobotę, mające 

Tedji ^  v użyczonym lokalu Czytelni Ludowej 
Zielona 3. — Począetk o godz. 11*30

b o t ^ S GWIAZDA — ŻKS HAGIBOR. Dziś w so
5  na boisku „Makkabi'1 zawody rewanżowe w 

hożną między ŻRKS Gwiazdą—ŻKS Hagi-Piłkz
bo,.’  *~o,ł
c:„ ‘ 'zstatni mecz p o w y żs zy c h  d ru ż y n  za k o ń czyłSio 11
CZj). ^yo ięstw em  Hagóboru w stosunku 3:0. Po- 

ż u t e  °  godz- 10-ej przedipoł.
I'o \ GWIAZDA REZ.—ŻKS HAGIBOR REZ.
2 -v ^ZS2e zawody odbędą się aziś wsobotę o godz 

popoł. na boisku R K S  Legja

SC. MORAYSKA OSTRAVA—ORACOVlA. Ju ­
tro  w niedzielę o godz. 11130 przedpołudniem ro­
zegra Cra-coyia na boisku własnem towarzyskie 
spotkanie międzynarodowe z jedną z najsilniej­
szych drużyn Czechosłowacji słynnym Sportoyni 
Clubem Moravsha Ostrava. Zawody te stanowić 
będą zamknięcie sezonu spotkań międzynarodo­
wych, które w bieżącym roku osiągnęły w sto­
sunku do lat ubiegłych znikomą ilość. Przedsprze­
daż biletów po ceaaoh zniżony cli w firmach: Lei- 
tner, Rynek gł. C—D, Poel, pl. Marjacki 1, Herzog 
Grodzka 42. — KS. Cracoyia ku uczczeniu wielkiej 
rocznicy 10-lcaia niepodległości Polski przeznacza 
z powyższych zawodów 5 proc. czystego dochodu 
ra  budowę domu im. Józela Piłsudskiego w Ole­
andrach.

CRACOVIA—MAKKABI. Oczekiwane z niecier­
pliwością zawody powyższych drużyn, które od­
będą się dziś w sobotę na boisku Makkabi o godz 
2 15 pop. wzbudziły zrozumiałą sensację ze wzglę­
du na wysokie wyszkolenie techniczne obu d ru ­
żyn. Zawody te wobec doskonałej formy obu dru­
żyn, będą niewątpliwie jednem z najbardziej inte 
resujących spotkań otoecnego sezonu. Obie druży­
ny występują w swych najsilniejszych składach. 
Poprzedzą zawody Crucovia III—Makkabi Ceny 
n.iejsc niskie.

D ie«zeS fl 
hesiie ’a mączka dla dzieci
M a łu ju je  n a  iz c z e g ó in e  w y ro in le n le ?

Pr*v stosow aniu s ą c z k i  d ta daitci 
KESTLETA d o d a jm y  tylko w ody.w siyht- 
1 ie inne składniki odżywcze, niezbędne 
dla dziecka, »ą już w mączce zawarte.

N«stld’a mączka dla dzieci za­
wiera w odpowiednim slosnnku: 

1 Najlepsze szwajcarskie m'e- 
ko alpejskie niezbicrane.

’ . Sproszkow any suchar ze sło­
du pszenicy.

3. Wszystkie tak ważne w ta- 
miny.

1. Solc mineralne, niezbędne 
do tworzenia się kośćca 

Krotko mówiąc:
Nestle’a mączka dla dzieci jest 

pcinowartościowem.kompletnem 
poiywieóiem dla dzieci.

Próbne puszki oraz broszury 
o pielęgnowaniu, żywieniu i wy­
chowywaniu dziecka wysyła bez- 
tiłatnie na żądań e 
Mestlć and a n g lo A w In  

Cendensed H llk  Co 
Cham — Vevey (Szwajcarja) 
odział na Polskę. Gdańsk, Kreb j; 

markt 7—A

WESOŁY KĄCIK
PT ARY DOWCIP _  W NOWEM WYDANIU.
Jeden
Dwaj
Trzej
Jeden
Dwaj
Trzej
Jeden
Dwaj
Dwaj

stwo.
Jeden
Dwaj
Trzej

Au ąlik — 
Anglicy — 
Anglicy — 
Niemiec -  
Niemcy — 
Niemcy — 
Francuz -  
Francuza. 
Francuzi

gentleman, 
klub. , 
kolon jn.

■ poeta, 
stowarzyszenie 

cztery partje.
-  „chevalier“.
— „grandę, natłoc". 
i  jedna Francuzaca

Żyd — kupiec.
Żydzi — konkurenci.
Żydzi — kapitał międzynarodowy.

ACTORKA.
Mąż: Jak daleko zaszłaś w syrajej powieści?
— Szubrawiec uprowadził właśnie Lohateri-ę.
— Dobize — jak znoWu będzie na wolności, ta  

może mógłbym aię wtedy prosie ażebyś mń przy- 
szyła guzik do kam .zelka? I„buhue“J.

NA UBRANIA DANCNGOWF specjalm uiateejaly 
nadesziy: B. Schonberg, Kraków, Grodzka 39.

3d00 6'

1 rzedruk w zbroniony

Wyrok śmierci
33 Autoryzowany przekład Leona Tcmplera

Stown dalszy).
4anaj j  ^r4" z‘,ał joffby z wosku ulane dwa chude 

' łe po-liczki i długi, długi nos. Widział jakbyW
°CZJ — 022rne oczy, głęboko zapadłe w o- 

"^h , tak, jakby tonęły wśród policzkowych

Mt-ać**? daf° W  życie? — Matka żyła, by wycho- 
f i0tv^ ie c i .  Dzieci, kiedy zaczęły tylko zarabiać 
ie[ Szych kilka groszy na ulicznej sprzedaży ga- 

opuściły dom.
SE,ino^C'W ê wychował s‘ć Stown bez rodziców, 
c*1v-iî >as‘. ^ a™ zaim°w ał się sobą. Od pierwszej 
OjCj n*e troszczył się o nikogo, tylko o siebie. 
\\-jy c *yl dłużej, niż matka,, ale Stown rzaidko 
x'vykł ®°' Ki®dy Stown wzbogacił się, ojciec 
intp .  P^ychodzić do niego. Za każdym razem w 
Ha ^  sPra 'Wi«. Stown dawał ojcu pieniądze. Raz 

ojciec mógł sobie urządzić sklep, innym 
na obudow anie na Conney- Island. Razu 

t e njistraszył ojciec Stowna poprostu tem,
•karap ą ^ z y m a  od niego pieniędzy, wniesie 
•hina • s^ u> wywoła skatrdal. Stown przypo- 

"  Nl * tę scenę i  staje mu się przykro.
PijŁńsr y lubiałem ojca, miał skłonność do 
nie o d ? a” ? ^ z Yrie, ozy złych moich mstynktów 

ą 5 ?Czyłem wałśnie po nim? Pochodził z 
hie IT “Obrze w  dziejach zapisanego kraju, uigdy 

^  porządnie angielskiego języka, 
_ _obo°wał z znomkami na Eatside".

(dój p 1?  to .powinienem był obchodzić się z 
*®pr©J. Dyl moim ojcem i jakież to zresztą miał

pot.zcpy?
Trzccież utrzymywałem go potem. Płaciłem 

zań co tr-iesiąc w domu sta: ców. Cóż mogłem u- 
czymć wiecej?

Uczyniłem to dlatego, że bałem się skanda­
lu! Ntc chciałem, by wrogowie n o , nie dowiedzie­
li snę, jak odnoszę się do ojca, że ojciec mój prze­
siadywać lubi w szynkown-lach na Eatside, Dla­
tego udawałem gentlemana, dlatego utrzymywa- 
łe a ojca w domif starców. Ale ozy czyniłem to dla 
n.ego t . Nigdy go przecież nie odwiedziłem tam, 
nie widziałem nigdy- A- kiedy powiadomiono mnie 
ze strony zakładu, że ojcec umarł, było to dla 
mnie jakoy ulgą: Nareszcie pozbyłem się! Nie z 
pąwodu pieniędzy, jakie łożyłem, — były to centy, 
drobnostki, —- ale diatego, że Wi-ugowie nie będą 
już mieli sposobności czepiać się mnie, jako obce­
go, jako syna imigranta, że będę się mógł ebeł- 
pic przed kolegami zmyślonemi kłamstwami ja ­
kiemu chciałem upiększyć moje pochodzenie*'.

„— Nie, lo chyba nie! Nienawidziłem go dlatego, 
że był pijakiem Przepijał p:en,iądze, które mu da 
wałem. A na pogrzeb jego nie mogłem pójść, bo 
byłem wledy w Chicago za sprawunkami" — pró­
bował Stown usprawiedliwić się.

,,— W ezem za w in ilen : Oczywiście wychowy­
wałem się uez rodziców. Sam byłem, sam od pierw 
szego dnia. Nikt nie pomagał mi w nlczem. Niko­
mu nic winlenem wdzięczności. To było moja siła., 
nie piąłem się na barkach innych, jak ci wszyscy 
snobi, którzy nadymają siię teraz. To. co oni zdo­
byli w  ciągu trzech, czterech pokoleń, to. na co 
o ri obracali setki łat, tego sani dorobiłem się wla 
snem i rekami".

Ta myśl dodali mu odwagi, nadzieji, pewności

siądre. Toletz przylgnąć chciał do tej myśli, jak to 
nący chwyta się sznura. Lecz waxó ce wyuaxł 
ktoś oznur z jego rąk.

Zdało się, jakby się ktoś zakradł w jego wnę­
trze i wertował dawno zapomniane karty jego 
życia, zatrzymując się na najczarniejszych, o któ­
rych nigdy nie chciał myśleć. Ten ktoś, który się 
zii-kradł w jego wnętrze, nie był wcale kimś 
obcym, był on mm sam. On sarn stał się tym 
obiym, który stnagal się rózgami oskarżeń.

P rz y p o m n ia ł sobie spraw ę a k c yj „N ap h ta fie ld  *, 
na k tó rych  p o c zyn ił p ic iw s z y  m ajątek Przypom -'* 
n-ir.ł sobie d zie sią tki, seltd ludzi, k tó ry m  agenci 
jbgo w m ó w ili, że akcje „N a p lila fic ld " zabezpieczą 
iin starość, prizyniosu M a r ć ic  w  biedzie, pcinogą 
w  w y d a n iu  córek i uritożliw  <> zakupn o m ałych 
1'urni na p ro w in c ji; [a .nny Ic u trz y m y w a ć  ich bę­
dą, k ie d y  biedacy ci z pow odu choroby nie będą 
ju ż  m ogli pra cow ać. W id zia ł leż poszczególnych 
tyci' ludzi oblega jących  jego li.u ro  n a za ju trz  ra ­
no i>o w.uclkiin krachu. W id z ia ł ow ego W łocha, 
slo jąccgo z pełną garśc.ią pa||werów „Naplltaificld'* 
b Im  ego i wykr/ty kujaccco - jak ieś nic-zrozuin ia łt 
słow a v  sw o im  język u  W id z ia ł b h u irH s ia rą  ko- 
bielę w  czarny ni stro ju  cj-żącą na calem ciele, 
w ycią ga ją cą  wsi-nemi ży ła m i n a b rzm ia łą  rękę; sta­
ła nic m ó w ią c nic, nie c h i.ic  jednuk w  żaden spo- 
sou odejść z b iura  lak. żi m usiano użyć przem ocy, 
by ją  usunąć slainląd. W ic s zo io  p rzyp o m n ia ł so- 
1.-e krzyczącego  Zydg,' k ló ry  na ro b ił w ięcej hała­
su. niż inni, w o ła ją c : „Z ło d zie je , rabusie, bandy­
c i!"  Ż y d  za b ra ł się naw et do bija -lyki, kiedy go 
w y rzu c o n o  z b iu ra . S ło w n a  nie w id zie li ci p o szk o ­
d o w a n i —  w y m k n ą ł s.ę bocznonc d rzw ia m i i zni­
kną... ‘G- Ł  *•)
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Uroczystości 10-lecia niepod­
ległości Polski

TARNÓW
(Kor. vvl.) Uroczy stośoi obchodu 10-lecia niepo­

dległości Polski wypadły w Tarnowie imponują­
co. Ludność żydowska z szczególnym entuzjaz­
mem manifestowała swą radość i  gorące uczucia 
polrjolyczne wespół ze społeczeństwem polskiem. 
Niezależnie od udziału w ogólnych uroczysto­
ściach. zakończonych wielkim rautem w salach 
Kasy Oszczędności, na którym społeczeństwo ży­
dowskie było również licznie reprezentowane, ży­
dowskie towarzystwo teatralno muzyczne „Muza" 
urządziło 10 btn. wieczorem w sala „Safa Beru- 
ra" uroczystą Akadem, ję z obfitym programem. 
Pięknem i z godnością wygłoszjouem przemówie­
niem okolicznościowom zagaił Akadernję prezes 
kahału p. Dr Henryk Ehrenfreund. Na szczególne 
wyróżnienie zasługuje znakomicie odtworzony fra 
gment powieści „W labach polskich" Opatoszu 
z doskonałym p. Z. Rottenbergiem w  roli w etera­
na żydowskiego pułku powstańczego i towarzy­
sza broni Beika Tosclo adiora, o raz jednoaktówka 
„X Pawilon" z p. Wischnowitzem w roli K onra­
da, który wysoką skalą swej artystycznej gry, 
wzbudził zachwyt po brzegi publicznością wypeł­
nionej sali Piękną tę uroczystość zaszczycili swą 
obecnością pp. Starosta Sokołowski, Burmistrz 
Kryplewski, Dyrektor Banku Polskiego Stadnicki, 
Radca Mycoń, Kapitan Żarek i szereg innych po­
ważniejszych osobistości z tarnowskiego społe­
czeństwa polskiego.

Następnego dnia o goclz. 6 wlecz, odbyło się sta­
raniem Przełożenstwa żyd. gminy wyznaniowej 
Vf Wielkiej Bożnicy uroczyste nabożeństwo z oka­
zji wielkiego święta państwowego. W pierwszych 
ławach zasiedli liczni reprezentanci władz z p. 
Starostą Marossanyim na czele. Modły odprawił 
kantor Kamieniecki przy udziale chóru, a okolicz 
nośoiowe znakomite kazanie wygłosił raban Dr 
Ilirschfehl z Białej. Świetne wywody dumnego Ży 
da i  sjonisty a jednocześnie wielkiego patrjoły- 
kaznodzieji wywarły na nieprzejrzanej, bo trzy 
do czterech tysięcy głów licznej publiczności ży­
dowskiej głębokie wrażenie. Odegraniem polskie­
go i żydowskiego hymnu narodowego zakończono 
podniosłą uroczystość patrjotyczną żydostwa ta r­
nowskiego.

• • •
W SKAWINIE odbyło się w diniu 10-leaia Pań- 

łtWa uroczyste nabożeństwo, w którem wzięli u- 
dział przedstawiciele władz oraz liczna publicz­
ność. Psalmy odśpiewał kantor krakowski p. 
Bomsiein, uroczyste zaś przemówienie w języku 
Żydowskim i polskim wygłosił rabin Szymon Al- 
ter Frenkel.

* • •
ZGRZYTY. 10-lecie niepodległości Polski obli- 

towało w szereg momentów bardzo podniosłych, 
Wśród których atoli nie brakowało i przykrycia
zgrzytów. Oto donoszą z Siedlec, że nauczyciele
szkół powszechnych — chrześcijanie nie wzięli u- 
działu w uroczystościach, ponieważ nie chcieli 
kroczyć w pochodzie razem z dziećmi żydowskie- 
nu, wstydząc się chodaić po ulicach w towarzy­
stwie dzieci żydowskich. Takich wypadków zda­
rzyło się podobno wiele i to w szkołach tzw. re­
ligijnych, istniejących w b. Kongresówce, a prze­
znaczonych wyłącznie dla dzieci żydowskich. 
Można sobie wyobrazić, juk wychowują ci ludsnie 
dzieci, skoro wstydzą się z niemi pokazać na 
ulicy!

Ust z Nowego Targu
Uroczystości 10-lecia niepodległości P aństw a. __
Ju tro  w niedzielę wybory do kahału . — W szyscy 

g losują na lis tę  Nr. 7.
(Kor wł.) Nowy Targ, w listopadzie.

Także Żydzi tutejsi uroczyście obchodzili święto 
10-lecia Niepodległości Polski, biorąc udział w u- 
(oczystościacii, urządzonych staraniem miejsco­
wego Komitetu i dekorując pięknie swe domy i 
wystawy sklepowe. Ponadto odbyło się staraniem 
Zarządu gminy żydowskiej w synagodze uroczy 
sic nabożeństwo, na którem modły odprawili o- 
bnj chazeiłi, przemówienie okolicznościowe w y­
głosił nauczyciel religji p. Herman Presser, a ka­
zanie zastępca rabina p. Eljasz Weiss. Szczegól­
nie dobre wrażenie wywołało wygłoszone w języ­
ku hebrajskim i żydowskim karanie p. Wed***, 
który wyjaśniwszy zapomocą trafnych przykła­
dów z hi storji polskiej znaczenie uroczystości, g łę ­
bokie swe kazanie zakończył wyraiemem nadziej), 
żc wnet nastanie chwila, kiedy dokonaną zostanie 
realizacja postanowień Konstytucji odnośnie do 
żydów. Pierwszy ten występ publiczny p. Weissa

„WOWY D ZIEN N IK " n ied z ie lt lb  X I i928

sci z kraju
w charakterze zastępcy rabina spotkał się z po- 
wszechnem uznaniem zebranej tłumnie na nabo­
żeństwie publiczności i przedstawicieli Władz pań­
stwowych.

W dniu 18 bm. odbyć się mają wybory nowego 
Zarządu gminy żydowskiej, które wywołały wiel­
kie zainteresowanie społeczeństwa żydowskiego. 
Wyborcy żyd. będą mogli oddać swe głosy na jed­
ną z  6 ważnych Ust kandydatów, a miaii-owacie li­
sty: grupa kahaina, lokalna- Jabłonka i okolica, 
lokalna — Czarny Dunajec, bezpartyjnych orto­
doksów. herszlowców i  Nr. 7: Bloku narońowo- 
żydowskiego.

'Odbyte onegdaj zgromadzenie publiczne, zwo­
łane przez Blok narodowo- żydowski, z ramienia 
którego przemawiaU pp. Foikmamn, Ernst, Degen 
i Dr. St-amler, przedstawiając program Bloku i  wy 
bazując obłudę „herszlowców", idących do wybo­
rów pod płaszczykiem bezpartyjnych Żydów i  o- 
brońców religji, walnie przyczyniło saę do zdoby­
cia dia Bloku sympatji gros społeczeństwa żydow­
skiego, które — spodziewać się należy — W dniiu 
wyborów zdeklaruje się za demokratycznym i na­
rodowo- żydowskim kabałom i w tym celu odda­
dzą swe glosy na, listę Nr. 7.

5 niiljonów osób ubezpieczonych 
w Kasach Chorych w Polsce

Według danych ministerstwa pracy i opieki spo­
łecznej liczba ubezpieczonych w  Kasach Chorych 
wynosiła w dn. 1 października br. nie licząc Gór­
nego Sląskg, 2,397.000 osób, z czego na 'wojewódz­
twa centralne przypada 1,033.000 ubezpieczonych, 
na województwa zachodnie 639,000, na południowe 
523.000, na wschodnie 124,000 i na Śląsk Gieszyń- 
ski 48,000 ubezpieczonych.

JeżeU uwzględnimy, że na Górnym Śląsku ubez­
pieczonych jest w Kasach Chorych 300.00C osób, 
to stwierdzimy, że prawie 2,700.000 osób ubezpie­
czonych jest w Kasach Chorych, a lioz<łC w raz z 
rodzinami około 5,000.000 uprawnionych jest do ko­
rzystania z opieki Kas Chorych.

DALSZE PROTESTY W SPRAWIE ZAJŚĆ 
PRZY KOTEL MAARAWI. Ludność żydowska 
miasteczka Kęty uchwaliła na zgromadzeniu w 
dniu 11 bm. ostry protest w spraw ie znanych zajść 
przy Ścianie Płaczu w Jerozolimie.

ZGON PUŁKOWNIKA BŁP. MISCHA We Łwo 
wie zmarł b. komendant stacji etapowej we Lwo­
wie błp. pułk. Misćh. W pogrzebie, który odbył 
się w ub. czwartek wzięła udział delegacja wyż­
szych oficerów, dwie kompauje 19 i 26 pp. z o r­
kiestrą. Nad grobem przemówił rab. Dr Freund. 
Kompauje oddały należne oficerowi honory woj­
skowe

KONKURS NA POWIEŚĆ. Wydawnictwo „Re- 
uaissance" rozpisało konkurs na dwa najlepsze o- 
Iwory powieściowe. Pierwsza nagroda wynoszą­
ca 30.000 zł wyznaczona zostaje na najlepszą po­
wieść o Polsce' współczesnej, drugaw wysokości 
5.000 zł za najlepszą powieść jakiejkolwiek treści. 
Termin zgalszania ubiegających się do dnia 30 
stycznia 1929 roku. Termin nadsyłania prac najda­
lej do 15 grudnia 1929 roku.

ZATARG AKTORA Z KRYTYKIEM. Przed k/u- 
ku dniami jeder z artystów  kałowuckiegc Teatru 
Miejiskaego zaatakował na ulicy krytyka tea tra l­
nego w jedmem z pism miejscowych, którego kry­
tyką aktor czuł się dotknięty. W związku z tem 
recenzenci wszystkich pism polskich na Śląsku i 
w Zagłębiu zwrócili się gremjalniie do Dyrekcji 
Teatru Miejskiego z żądaniem udzielenia dymisji 
aktorowi, który usiłował czynnie reagować na 
krytyczne uwagi recenzenta teatralnego. Dyrekcja 
teatru podzielając to stanowisko, oświadczyła 
gotowość udzielenia dymisji, jednak na skutek in- ! 
terwencji filji ZASP‘u sprawozdawcy teatralni, I 
uznając, iż otrzymali dostateczną satysfakcję, cof­
nęli swoje żądanie, nie chcąc aktora pozbawiać 
możności zarobkowania.

BADANIE GRUŹLICY W WAGONACH KOLE­
JOWYCH. Departament służby zdrowia rozpoc; ął 
badania nad możliwością szerzenia saę gruźlicy 
przez zanieczyszczenie wagonów kolejowych. W 
tym celu pobiera się próbki wszelkiego rodzaju 
zanieczyszczeń i przesyła do analizy do Państw o­
wej Szkoły Hygjeny. W zależności od wyników 
tych badań będą poczynione zarządzenia.

Cyla Freitag Henryk Langwald
Kraków Chmielnik

I288g zaręczeni w listopadzie 1928
Sala Cisiterówna Jak6b Zotlmann

W adow ice Kasina W ielka
zaręczeni w  listopadzie 1928. 1289g
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— RUDOLF ZASŁAWSKI wszechświatowa ;
sławy artysta scen żydowskich, zjeżdża do Kr* i 
kowa na kilka gościnnych występów.

— KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI. Dziś *  
sobotę 8 30 wiec/., prcmjera wesoełj sztuki uidO 
wej, pełnej werwy i humoru z śpiewami i  tańca 
mi w doskonaleni wykonaniu ulubieńców pooblic* 
ności krakowskiej pp. Kochamy, J a ro s ła w sk ie j 
Cha&za, Kadysza, Sz.iyRzeccra, Orluka. Dziś, k> 
5-lej pop. po cenach zniżonych komiczna operetka 
„Kaukażka miłość" Pereca Sandlerp.

Vv przygotowaniu wielka rewja literacko-arty  
styczna. Na program złożą się nowe nieznane *  
twory Szaloma Alejchema, satyry, monologi, kfr 
piety, arje, romanse, tańce.

— Z TEATRU IM J. SŁOWACKIEGO- Dzłć W 
sobotę i wszystkie dni następne przyszłego tygo­
dnia ciesząca się niesłabnącem powodzeniem k o  
medjo-opera narodowa Bogusławsikiego-K«miń- 
skiego Krakowiacy i  górale".

— TEATR REW JI „GONG4* (RAJSKA 12). R ei. 
w ja „To są plotki" odniosła całkowity sukces. Pu 
biiczność bawi się znakomicie i oklaskuje górą. 
cow szystkie numery pregramu. Opraea soetmeza* 
studentów Akademji Sztuk Pięknych w Krakowi* 
ipod kier. Marcinowa i  Wojoiechowtskiiego. Oir 
kiesitra wojskowa 20 pp. Kierownik muzyczny X 
Sygietyński. - i;*

— TEATR DLA DZIECI I MŁODZIEŻY (RajsW 
12) Piękna bajka „Janek i Franek, czyli w krainie 
króla Leniucha", powtórzoną zostanie w niedziele 
18 bm. o godz. 11 rano. Operetka ta grana będzie 
ze współudziałem orkiestry 20 pp. Jak nowość wpro i 
wadzony zostanie balet dzieci.

— WIECZÓR POETYCKI. W środę dnia 21 bm. 
odbędzie się w Kollegium Wykładów Naukowych 
(Rynek gł. A—B 39/40) wieczór poetycki dwu poe­
tów krakowskich Romana Brandstaettera i Ale­
ksandra Łęczyckiego. Początek o  7 wiecz. Bilet* 
wstępu 1 zł, akad. uO groszy.

— II. PORANEK SYMFONICZNY Związku zawo­
dowych muzyków w Krakowie odbędzie się w nie­
dzielę dnia 18 bm. o godz. 11 przedpołudniem w sal 
Starego Teatru Dyryguje Ignacy Neuniark, jako so 
lista wystąpi Karol Szreter, pianista, który odegr* 
koncert e moll Chopina z tow. orkiestry. Ponadta 
wykonają nasi symfonicy utwory Berlioza, Mussort! 
sky‘ego, Liadowa i Alivena. Pozostałe bilety w ka­
sie dziennej Starego Teatru (teleinn 14.85).

— SŁYNNY KWARTET DREZDEŃSKI, jeden ł 
najświetniejszych zespołów kameralnych, wystąpi 
w Krakowie tylko jeden raz, a to w niedzielę, 18 b- 
m. w Starym Teatrze i wykona w pro-gramie SchU 
berta dwa kwartety A-moil op. 29, oraz D-mol1 
(Dziewczyna i śmierć), oiaz z udziałem czelisty Fet 
dynanda Macalika, niegrany jeszcze u nas kwintet 
C-dur o-o. 163 Schuberta. Koncert wywołał u nas ba* 
dzo żywe zainteresowanie,

— ARTUR RUBINSTEIN, światowej sławy pia­
nista, którego każdorazowe pojawienie się na na­
szej estradzie ko-ncertowej jest wyjątkowej zdarze­
niem artystycznem, wystąpi w Krakowie z jedynyfl1 
koncertem we czwartek 22 bm. w Starym Teatrze- 
Bilety są już do nabycia w kasie Starego Teatru.
REPERTU A R TEATRÓW  KRAKOW SKICH 

KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI
Sobota: 5 pop. „Kaukażka miłość (ćeny“ zniżo­

ne); 8‘30- wiecz. „ślubna suknia" (premjera).
TEATR IM J  SŁOWACKIEGO

Sobota: „Krakowiacy i górale".
Niedziela: pop. „Ewa bez zasłon"; wieyz. „Kra­

kowiacy i górale".
TEATR REWJOWY „GONG- (UL. RAJSKA)

'codziennie dwa przedstawienia o g. ?-ej i 9-ej)
Sobota; „To są plotki".
Niedziela: „To są plotki" (trzy przedstawienia)
CORSO: „Casanova'\

SUKNIE wykwintne, jedwabne i wełniane, w ba* 
dzo wielkim wyborze sprzedaje najtaniej tyl* 
MAGAZYN NOWOŚCI, Kraków, Floriańska 28.

30*
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^ Zjazd WIZO zach. Małopolski

w i Siąska

td. O tw arcie  Zjazdu w  
sali „Solidarności" Zie-

ni ed2-i,ele i poniedziałek 1S i 19 bm. odbędzie 
Wskirh « ^ CWle Zjazd Zjednoczenia Kobiet Ż y d o - 

p  " a^°PO'lska Zach. i Śląska (oddział org. W1 
►Wozu °rzadek dziennny zjazau obejmuje ni. in. spra 

"p3 Z pracy w  okresie ubiegłym  (pp. Stisskin- 
’ ^erim utterow a, Aptow a, SUłlerow a i in)., re 
0 istocie i działalności W IZ O  (p . Zim m erm ano- 

|a p  0 kobiecie żydow skiej wobec Palestyny (p. B e  i 
kulturalno-społeczny (p. Kohnow a) 

• ń e d z J i a c y i r i y  ^p ' R o s t  q  W a )  - ż H n t n : a r c ! o  7 iQ '7rlii \L

Łona K&dz- 3 popob w
P r a, ‘ p’

u L ! f ,OSzonych już delegatek wezm ą w  Z je z - 
następujące panie, jako delegatki p. błu- 

Ja^fg a z K rakow a, pp. Szochatow a i B ern erow a z 
Z p- K olbcrow a z Sanoka, pp. Rolbartowa. i inne 
Bu. pp- Kohnow a i Straussówna z Cieszyna,
i). Q r p.enbe;jmerówna, Millet, Sandhaus z D ębicy i 

• ^ichhornow a z N . Sącza.

■̂Jazd inwalidów żydowskich 
„ z całe) Polski

kaha?Ł<>ra  ̂ przedPoladniem rozpoczęły się w  sali 
neg0 u krakowskiego trzechdn ow e obrady IV . W a l- 
Walid- lazdu Zjednoczenia Z w  ązków  żydow skich 
k J , Q°Wl w dów  i sierót wojennych w obecności 1

j ti
ki!

P re z e ^ y 0111 deIe2atów  z całej Polski. O b ra d y zaga.l 
prz . S arządu Zjednoczenia p. Bachner, wUając
H,ów l y y c ł l  reprezentantów w ładz i instytucyj. Prze 
IU opiel* P0* itaIne ™ głosili pp. naczelnik w y d z ia - 
Macko ! .Spo^edznei w ojew ództw a krakowskiego 
czpp: ’ łnł|krfiern m initsarstwa pracy i opieki spote 
,**niełi|a!k*f Wfljęyrotjy, naczelnik w ydziału  D r. A rzt, 
xiietn ‘ ł by Skarbow ej, pułk. D r. Na do lski, im ie-
dau im °stw a sanitarnego O . K ., prezes D r. R. Lan_
mieji eńlDiem £m iny żydow skiej radca D r. Meisels j 
•mian Pr ezydium  miasta, naczelnik D r. W esely
j  „  em miejskiego urzędu opieki społecznej, D r. 

nad ein^ erK imieniem Zw ią zku  T o w a rz y s tw  opiek. 
sierotami żydow sk icm i. D r. O . Herschdorfer i- 

. O rganizacji sjonistycznej, D r. O. T e rło  i-
n  lem O rg . Hitachdut •; D r. Schreiber imieniem

kie At ’ Przem ów ienie reprezentanta „Rundu“ , dale 
i b- s ,u żyw a n ej p rzy  powitaniach oficjalnych form y 
nadń- ’ W yw -°lało ogólny niesmak. D r. Schreiber 

, y l m o w y powitalnej dla wygłoszenia w ieco. 
g|y kom unałów agitacyjnych, które nikogo nie mo 
Zes S.11* aagrzać, ani przekonać, tembardzie.j, że pre 
nbSć 7 -C^ ner w  zaaaieniu podkreślił ścisłą bez-partyj 

D a i nia inw aJ‘dów  żydow skich.
f*ra7  . °‘hrady zajął w ycze rp u ją cy, doskonały re 
St>ra’wI>0Stą H ellera, reprezentanta i orędownika 

Z !nWaIi'd zkich w  Kole Żydow skiem , k tó ry  m. 
Sąię Zedstawił potrzebę reform u staw ow ych odno 
ku j  P spraw  .inwalidzkich. om ów ił stosnnek zw ią z 
^ i d ó  °w skfch inw alidów  do zw iązku polskich in 

oraz do św iatow ej organizacji inw alidów  
r\.7 skrch Itd.
J^ z e ohrady w  dniu dzisiejszym  i jutrzejszym .

w Z Loterii klasowej
Pad jy P erw szym  dniu ciągnienia Lo terjł państwowej 

Zł' 7enttępu,*ace w jększe w ygra n e :
Zł I r 000 na nr. 146747.
Zł’ ?*-° ^  na n r, 151616.
Zł  , ń®00 na nr. 149014.
Zł. n -r y : 78519, 85644.

171376 n- r y :  54559, 121796, 127207, 128584,

Zł' 2  Da n- r y :  81879, 82068, 99614, 136808.
^ 2 4  6 7 7 Pa n -r y :  6449, 7827, 43628, 55616, 64601, 

//y4, 68187, 90659, 164854.

'^ARUłJTttJ2,11 °TWARCIA NOWEGO LOKALU 
ttoój. w _ , Odbędzie się dziś o godeir1'  " 30 wie 
°zór Łev a^u. przy til. Starowiślnej 68, III  p. wie- 
kieg0  r aj^ki, połączony z referatem p. Bystryc- 
Prof g  rnuzykalno-wokalną wykonają pp.
— W tp rA !lber i E. Klapbołz.

pop. w lokalu Koła żyd. urz. pryw. „Awoda" Ry­
nek gł. 29, I. p. Referat n. t. „Spoleczno-prawraa
sytuacja żyd. urzędnika i handlowca" wygłosi po­
seł Zwi Heller. Wstęp wolny.

— WYSTAWA PRAC IJCZENiC „OGNISKA 
PRACY", szkoły zawodowej dziewcząt żydow­
skich. o tw a rtą  będzie d ziś  w  soboto od godzi" 3— 6 
pouol. o ra z  ju iro  w  niedzielę od godz. 9— 3 jzopoł. 
w lokalu p rz y  ul. Sto la rskie j 15, I. ]>. W y s ta w a  
obejm uje prace z. zakresu szycia i gospod arstw a
d om ow ego.

_  MUZEUM NARODOWE W KRAKOWIE o-
trz y m n ło  w  zapisie  od miedawno zm a rłe g o  p io f. 
D i  a Je rze g o  h r. A łycie lsk iego cenną kolekcję m i- 
n ja lu r, złożoną z 50 sztuk. Z b ió r  tea jest dla M u ­
zeum N a ro d o w e g o  niezm iernie  cennym  nabytkiem , 
p o n ie w a ż w  zn a k o m ity  sposób uzupełnia  z b io ry  
ni.injstur. będące ju ż  w  posiadaniu  M uzeum . G łó ­
w na w yk o n a w czy,Iłi w o li śp. zm a rłe g o  C e cylia  h r. 
Ylycielska p o d a ro w Jią  nadto M uzeum  N a ro d o w e ­
mu szereg przed, n io ió w  nieobjęLVch testamentem, 
jak dw ie  fig u rk i d r e w  uane b a ro k o w e  i szereg 
plakiet. K o le k cja  m in ja tu r została w y s ta w io n a  w  
sali K ościuszko w ski:ej M uzeum  N a ro d o w e g o .

—  C E N Y  MAKSYMALNE MĄKI I CHLEBA. 
M a g istra t K ra k o w a  po w y s łu c h a n iu  o p io ji miej­
skiej komlsjii do badan.ia cen u sta n o w ił następu­
jące ceny m aksym alne  m ąki i p ieczyw a z mocą o - 
o w ią z u  ja ca otl dinra 17 bm .:

Mąka w sprzedaży detalicznej: 1 kg mąki pszen­
nej grysikowej do 95 groszy, 1 kg. mąki pszennej 
•lo-proc. gła d kie j do 88 gr, 1 kg. mąki pszennej 50 
proc gła d kie j do 85 gr. Pieczywo: 1 kg. chleba 
żytniego z 70-proc. przemiału w detalu 51 groszy,
1 kg. cltleba żytniego z 85-proc. przemiału w de­
talu 45 gr. Sprzedaż innych gaitunków chleba ży­
tniego po cenach wyższych jest bezwzględnie za­
bro n io n a . C eny pieczywa białego z 50-proc. mą­
ki pszennej niezmieniiona. Winni żądania lub poli- 
cz.ania cen Wyższych ulegną karze aresztu do 6 
tygodni łub grzywny do 10,000 zł.

— ŚMIERTELNY WYPADEK KOLEJOWY zdc 
rzyl sić w c zó ra j o godz. 1‘30 natorze kolejowym 
opodal cm entarza żydowskiego na ul. Miodowej. 
Z pociągu osobow ego, jadącego w  stronę Pluszo­
wa, w y p a d ła  17-letuia Miehaliina Witosówna, uczę 
nica, w ra c a ją ca  ze szkoły do domu w Prokocimiu. 
N ie szczę śliw a  uderzywszy głową o nasyp uległa 
złam aniu  czaszki i poniosła na miejscu śmierć.

— WYPADŁA Z TRAMWAJU będącego w bie­
gu na ul. S ta ro w iś ln e j wskutek własnej nieostroS- 
no.ści A n n a  B ieniek (la t 20) służąca, zam . przy ul, 
S ta ro w iś ln e j ]. 39, przyczem doznała skaleczenia 
gło-wy. ' Z a w e zw a n e  pogotowie ratunkowe prze­
wiozło 'Bień iekownę do sapitała św. Łazarza

Z d o ro żk i w y p a d ł w c z o ra j w  południe  na uf 
Dunajewskiego 32-letni Wilhelm Jachczyk, prze­
m ysło w iec . D o zn a ł on obrażeń na tw a rzy .

— POPARZENIU KWASEM SIARKOWYM ule­
gło wczoraj popołudniu 6-ciu słuchaczy chemji U. 
J. w pracowni chemicznej Uniwersytetu na ul. 
Wiślnej. Poparzenia, przewążuie lekkiego stopnia 
na twarzy opatrzył lekarz pogotowia, poczerń 
ofiary wypadku udały się do. domów.

— DWIE SZAJKI ZLODZIEJI MIESZKANIO­
WYCH. W sprawie aresztowanych poó z a r z u te m  
licznych, włamań mieszkaniowych i sklepowych 
notorycznych złodaieji Jana Furmańskiagio, Albi­
na Chułkowskiego i Tadeusza Kisielewskiego prze 
prowadzone dochodzenia policyjne wykazały, że 
aresztowana dopuścili się włamania do księgarni 
i wrypożyczulni TSL. przy ul. św. Anny 1. 5 oraz 
do mięszkań następujących osób: dyr banku W i­
śniewskiego przy ul. Potockiego I. 3, inż Caputy 
przy ul. Szewskiej 1. 22, Nachmana Englendera 
przy ul. Zielonej I. 10, Elżbiety Minz przy ul. Stu­
denckiej 1. 14, Aleksandry Rybczyńskiej przz ul. 
Domimiikańskiiej 1. 3, E w j Rybier&kiej przy ul. 
Dominikańskiej 1. 1, Marji Jarrow ej w Rynku Głó 
wnynt 1. 33, Rozalji Bieńkowskiej przy ul. Studenc 
kiej 1. 7, w Tarnowie na szkodę rotmistrza Ko- 
zubowskiogo. W loku dochodzeń aresztowano ró ­
wnież Marję Sełtoń (zam. Zwierzyniecka 34), A- 
brahama Buchajstera (ziatn. Krakowska 33), Anto­
ninę Stojkową i Annę Rybskową, które to osoby 
nabywały i przechowywały skradzione rzeczy 
oraz dalej je pozbywały. W czasie rewizji w n*le- 
szkauiach aresztowanych znaleziono więkssą 
część rzeazy, pochodzących z kradzieży na szkodę 
wymienionych poszkodowanych, które to rzeciy 
po rozpoznaniu wydano właścicielom.

W toku dalszych dochodzeń prowadzonych przez 
wydział śledczy przeciw Władysławowi Ga losowi 
aresztowanemu za kradzież garderoby na szkodę 
Adam Posłusznego przy u l Grzegórzeckiej 1. 53, 
aresztowały organa policji spóloików Galosa w 
osobach Jana Kiślika (lat 20) oraz Piotra Roska 
(lat 25). Galos dopuścił się szeregu kradzieży mie 
szkandowych w towarzystwie aresztowanych już 
poprzednio i odstawionych do więzień sądowych 
Jana Nowaka, Mieczysława Kowalskiego, Józefa 
Brouiszewskiego, Wojciecha Tomczyka, Antoniny

Z A Ż Y W A J

BIOMALZ jest to najlepszy środek 
odżywczy i wzmacniający dla dziącj 

i dorosłych
We w u y ł lK lc h  L p le l .a c h  l dn>i0«4ucH

Tomczyk i  in. Rzeazy skrauziane przez Galosa nai 
szkodę Posłusznego odebrano.

z k r o n ik i ż a ł o b n e j  :
Ś. P. Dr. LUDWIK MOTYKA

Jak już wczoraj w części nakładu donieśliśmy, 
we czwartek zmart w Krafcowie Dr. Ludwik Maty 
ka, znany lekarz krakowski, przeżywszy lat 47.

Zmarły cieszył się w ozdelnicy żydowskiej Krajno 
wa niezwykłą popularnością. Ś. p. Dr. Motyka za. 
skarbił sobie wśród swych pacjentów miłość i uzna 
nie przez swoją bezinteresowność ł gotowość spie­
szenia z pomocą najuboższym warstwom ludności 
bez względu na wyznanie 1 pracował także we fL 
lantropijnych Instytucjach żydowskich. Przedwcze­
sny zgon ś. p. Dra Motyki napełnił żalem szerokie 
warstwy naszego miasta. Pogrzeb nieodżałowanego 
lekarza i człowieka odbędzie się dziś w sobotę o go­
dzinie 2 popołudniu z kościoła Bożego Ciała na cmea 
tarz rakowicki. _______________________ _

— PIERWSZA CAŁONOCNA IMPREZA ZABA.
W OWA w obecnym sezonie odbędzie się już w  sou
botę, dnia 1 grudnia br. w salt technicznej oa rzece 
„Eksternatu". Ile z dotychczasowych infarmacył 
wnioskować można, będzie to jedna z najwyrwarnaej 
szych zabaw bieżącego sezonu.

- — o-----
-  Z UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO. P .

Eljasz Markus, rodenr z Tarnopola, uzyskał na tok 
Uniwersytecie stopień doktora filozofii. 1292 f

 o— —
ZAMIAST WIEŃCA NA GRÓB BLP. HELENY 

FRIES składają na rzecz Zakładu Wychowawczego 
Sierót żyd., Dietla 64, Maksymilianowie Haubeostc- 
kowie ZŁ 25. 1394 g

RĘKAWICZKI damskie, męskie, dziecięce najwię­
kszy w y b ó r: A  BROSS, K ra k ó w , Florjańskc 44. —* 
W yborowe gatunki, — niskie ceny. 3266 er

Z SALI SADOW EJ
Śmierć za odrzucenie oświadczyn 

Osobliwy pówbd zabójstwa.
W  sobotę, dnia 2 czefW ca br. rozegrała się w  mfe 

szkaniu K a ro lin y  K u czk ó w n y  w  Jadowniicach, pow. 
Brzesko k rw a w a  tragedia. K iedy dom ow n icy p rz y ­
szli koło południa do mieszkania, zastali leżące na zie 
mi zw łoki d zie w c zy n y , ugodzonej dw ukrotnie w  te- 
w ą pierś, a obok za k rw a w io n y  nóż szewski. Na stole 
leżała czapka, będąca własnością E dw arda Ja p y (lat 
26), szewca, k tó ry  od dłuższego czasu starał się o 
rękę K u czk ó w n y. M iejsco w y posterunek policji 
w szczął poszukiwania za Japą, jako podejrzanym  o 
doaonanie zbrodni, jednak w  m iędzyczasie Japa sam 
zgłosił się na policję w  Brzesku i p rzyzn a ł się do za 
bicia K u czk ó w n y, ponieważ nie chciała się zgodzić 
na zaproponowane jej przez Jape m ałżeństwo.

W czo ra j stanął Japa przed trybunatem  sądu okrę 
gowego karnego w  Krakow ie, oskarżony o zbrodnię 
zabójstwa. Japa zeznał, że nie zam ierza! zabić K u- 
czków tiy, lecz chciał }ą tylko nastraszyć i skłonić 
do w yjścia  za niego. Kiedy dziew czyna oświadczyła 
mu, że nie w yjd zie  za niego, tylko za bogatego W o j 
ciecha Steca, któremu już dała przychylną  odpo­
w iedź, Japa pod w p ływ e m  zazdrości i w zburzenia 
oennął ją dw ukrotnie nożem szewskim , któ ry p rz y . 
padkowo miał p rz y  sobie. Jak ustaliła sekcja zw łok 
K u czk ó w n y, oba pchnięcia b y ły  śmiertelne, g dyż 
pierwsze przecięło osierdzie ; spowodowało pękn ę 
cie serca w zdłuż, a drugie zraniło koniec serca.

Trybunał po przeprowadzonej rozpraw ie skazał 
Japę za zbrodnię zabójstwa na 5 łat ciężkiego wlę. 
zlenla z obostrzeniami. R ozpraw ie przew odniczył 
sso D r. L iza k , wotow ali sso Pelczar , sso D r. W ątor, 
oskarżał prok. dr. M ueller, oskarżony siawał b «  o 
broócy.
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Przedłużenie starej erdjnacp studjów
DwkWwraty iriożna otrzymywać do kttica 1932 r.

(Telefonom od naszego kore^ponaerta)

W arszaw a. 16. 11. Sin. Dziś odby ło  się posie 
dzeni-e komisji ośw iatow ej. Na porządku dzien­
nym  była sp raw a przedłużenia uzyskiw ania sto 
pnia doktorskiego na wydziale lekarskim  i prą 
wniczj-m. Referent pos. B łędow ksi (B B.) rere 
row ał projekt u staw y  o zmianie do tychczaso­
w ych przepisów  co dc składania egzam inów  i-a 
w ydziale praw niczym  i lekarskim  przez studen 
tow  odbyw ających  studja w edług daw nego sy 
s  ternu tzw . starosysiem cw ców - Proponuje  on 
przedłużerije czasokresu  zdaw ania egzam inów  
dla praw ników  do końca 1929 roku, zaś dla me 
dyków  ao  1930 roku. W  dyskusji pos. dr. L esćr 
(K. Z.) proponuje przedłużenie p raw a składania 
egzam inów  i uzyskiw ania doktoratów  wredle 
starego  system u w szystk im  kategoriom  praw ni 
ków  i m edyków  tak  sam o „starosysTem ow-

com“, jak i „now osystem ow com ” do 30 cze rw ­
ca 1932 roku. W  dalszej dyskusji m ów cy w szys 
tkich stronnictw  za w yjątk iem  B. k tó rzy  po 
pierają- referenta o raz  za w yjątkiem  zastępcy  mi 
nistra o św iaty , w ypow iedzieli się za projektem  
dra Lesera. W  głosow aniu uchw alono przy jąć  
w niosek posła Losom, jakc podstaw ę. N astęp­
nie w yłoniła  Lsę kw estja  na tu ry  regulam inow ej, 
czy Komisja jest uprew nion do zgłoszenia w nio­
sku w  lorm ie u sta  w  j  na komisji i czy  może to 
trak tow ać, jako pierw sze czytanie. P rzew odni­
czący  komisji postanow ił porozum ieć Się w  tej 
spraw ie z m arszałkiem  Sejmu. P o  porozum ieniu 
się z m arszałkiem  uzanno to zgłoszenie za p ra ­
w idłow e pferw sze czytanie, w obec czego d ru­
gie ew entualne trzecie czytanie odpędzie się na 
najbliższem  posiedzeniu Komisji.

W arszaw a. (AW) W  poniedziałek przyjeżdża 
do  W arszaw y  jedna z najpow ażniejszych osobi­
stości Belgji w spółczesnej p. Je rzy  Theunis. 0 -  
becnie jest ón dyrek to rem  /ednej z najpow aż 
niejszycn m stytucyj finansow ych Belgij „Socie- 
te  Gteneral d ‘e  B e lą u e ' p rzy b y w a  on do W ar­
szaw y  celem porozum ienia się z grupą na­

szych  najpow ażniejszych finansistów  co do mo 
żjfwoścj finansow ania przem ysłu  polskiego 
przez kapitał belgijski. W e w torek  radca ekono 
m iczny m inisterstw a sp raw  zagranicznych p. 
Antoni W ieniaw ski urządza przyjęcia na cześć 
gościa.

Dochodzenia karne w sprawie katastrofy
Vestris

G roza przejm ujące cezur ni a .
W iedeń, 16 11 PA T. Dzienniki donoszą z N. 

Jo rk u : W c czw artek  popgludm u rozpoczęły się 
dochodzenia k a rn e  p rzed  sądem  związkow ym  
now ojorskim  w  spraw ie k a tastro fy  parow ca 
„Ve3tr5s*‘. P ro k u ra to r  T u tle  p rzesłuchał, jako  
pierw szego św iadka k a p ita n a  Sorensona, k tó ry  
Odbył podróż na Vesitrisie, jak o  pasażer. Po­
n ad to  przesłuchano  sztreg  in n y ch  św adkpw, 
T rze j palacze, m urzyn i, n a  okręcie V estris o -  
*w iadczają, że k lap a  okrętow a koło steru, w y ­
s ta jąca  120 cm. ponad  lin ję  Wody nie by ła  zam  
knłęta  p rzy  opuszczeniu N. Jo ik u . Po pierw szej 
bu rzy  w oda w targnęła  pi zez klapę. W szelkie

w ysiłki, ażeby klapę zam knąć nie udały  się. P o  
nadto w yn ik a  z zeznań św iadków , że parow iec 

; „V estris“ ju ż  w nieózfelę ran o  nfe był zdolny 
do m anew row an ia  n a  wodzie. Iskrowe wołania  
o pomoc nastąpiły za późno P rzy  w ysadzaniu  
lodzi panow ało  zam ieszanie K ilka łodzi było  
niedostatecznie w yposażonych i niezdolnych do 
utrzym ania się na wodgie. O ć niedzieli w ieczór 
począw szy nastąpił zupełny  zanik  dyscypliny 
na  pokładzie. Senator F le tch e r zapow iada, ze 
w interesie bezpieczeństw a zycis ludzkiego n a  
m orzu postaw ił wniosek o wdrożen e docho­
dzeń.

Rada Faszystowska ciałem d o  
radczem rządu włoskiego

R zym . 16. 11. PAT. P o  mowie MussoKniego w  
czasie dyskusji nad projektem  ustaw y  o  wlel 
kiej R id z ie  faszystow skiej, senat p rzy jął 131 
głosam i przeciw  19, p rzy  2 w strzym ujących  się 
następujący porządek dzienny: „Senat p rzeko­
nany  o  konieczności, ażeby  R ada faszystow ska 
im ała sw oje m iejsce pom iędzy ciałam i konsty ­
tucyjnemu przechodzi do dyskusji nad i-oszcze- 
gÓJnymi artyku łam i odnośnej ustaw y".

Watykan przeciw turniejowi 
gimnastycznemu kobiet

W iedeń. 16. 11. PAT. „Neue Freie P re sse ” 
p rzy tacza  za rzym skim  „O s$ervatore Rom ano" 
wiadom ość, jakoby W atykan był p rzeciw ny pla 
now anem u przez partję faszystów  turniejowi 
gim nastycznem u kobiet, k tó ry  w kró tce  odbe 
dzie się w Rzym ie, ze w zglęau i.a naruszenia 
w takich turniejach obyczajności płci żeńskiej.

Cesari W;łhełm w Stokho’mie?
Sztokholm  10 11 PA T. „S ocjal-D em okraten  ’ 

podaje  nie potw ierdzoną dotychczas w iado­
m ość, że j-kscesarz W ilhelm  m iał p rz y b y ć , w 
piątek : no do Sztokholm u z G ólerborgu gdz>e 
baw ił -y* czw artku wieczór.

Szf«l.-!'^bri 16 11 PA T. W  zw iązku z w iado­
m ością i z  wnn . a „Socja l-D cm okraten" o przy

jeźdzfe b. cesarza W ilh e lm a do Sztokholm u 
PA T  n a  zapytan ie  -woje, zw rócone dc potu ji 
oraz zainteresow anych poselstw  nie otrzym ała 
znikąd potw ierdzenia te j v ia d c m jśc i.

Zwyżka na giełdzie nowojorskiej
W iedeń. 16. 11. PAT. Dzienniki donoszą z No 

w ego Jo rku : Silna tendencja na giełdzie nowo 
jorskiej trw ała  w dalszym  ciąg1! w diiiu w czo 
rajszym . N aw et w  ostatn iej godzinie przyszło  
do in teresów  zw yżkow ych. O brót akcyj w> no 
sił 4,746 000 sztuk.

Zniżka cen drzewa w lasach
p a ń s t w o w y c h

W arszaw a. 16. 11. (AW) Dziś przedpoł. oora 
dow ała sejm ow a kom isja ro lna . W w yniku 
obrad  p rzy ję to  w niosek posia W ailerona  w 
spraw fe w prow adzenia zniżl-i cen n a  drzew o "> 
lasach państw ow ych.

35 pięter pod ziemia
Wobec tak często powtarzających się w Japonii 

trzęsień ziemi, grupa budowniczych japońskich wpa 
dla na pomys* zbudowania w To-Klo nie trzydziesto- 
pięciopiętrowego „drapacza chmur", lecz przeciw­
nie. gmachu, który ^apu.zczać sxę ma na 35 pięter w 
glab ziemi 1

Gmach ten kształtu cylindrycznego, me być zbu­
dowany z ielazo-betonu. W entylacja Jego odbywać 
się będzie za pośrednictwem umieszczonego pośrod-

Narady w sprawie brnków 
spółdzielczy ca

BertUn, 16 11 ŻAT. W  tych  dn iach  odbyły  się
w Berlinie n a rad y  w k tó rych  wzięło udział k ie­
row nictw o „F undation" oraz przedstaw iciele 
żydowskich in sty lucy j spółdzielczych k red y to ­
w ych w  Polsce. Z ram ien ia  zw iązku żydow ­
skich spółdzielni kredytow ych w Polsce obecni 
nyli. p. F in k e lk rau t, poseł R asuer, d r. SU bor- 
stęin ze Lwowa, poseł W iślicki o raz b. senato> 
Szert szewski. W  toku o b r id  om ów iono sy tu a ­
cję w  zw iązku z o sta tn iem i w ydarzen iam i o n a  
ciężką sy tuację  banków  dla  spółdzielni. P rzed  
staw iciel „F undation" dał w y raz  przflbonanfal, 
że żydoslwo polskie uczyni w szystko, ab y  
dopuścić do likw idacji tak  doniosłego narzą-' 
dzia ruchu  spółdzielczego jak im  jest b a iJ r  dla. 
spółdzielców. D alsze ustosunkow anie się „ F u c -  
datlon" wobec tego b an k u  zależy w  pierw szyoi 
rzędzie od pow ażiiych usiłow ali, k tó re  poczynKi; 
ne będą we w  ukazanym  kierunku .

Prosfonistyczne oświadczenie 
wybitnych osobistości w Afryce 

południowej
K apstudt 16 11 żA T . Szereg w ybiu iycb  m ę­

żów stanu  oraz uczonych w  A fryce P o łudn io ­
w ej, w te j liczbie b. p rem je r genera ł Sm uts, m i 
n ister spraw iedliw ości Roos, przew odniczący 
w szystkich stronnictw , rek torzy  uczelni, dosto j 
nicy kościoła ogłosili gorące ośw iadczenie pro- 
sjonistyczne, w yrażając  gotowość p rzystąp ie­
nia  do kom itetu  propalestyń:ikiego k tó ry  został 
założony z in icjatyw y pułk . K isha podczas j»go 
poby tu  w A fryce Południow ej

Baron Koiszyld dla koloni; 
palestyńskich

JerozoU m a, 16 11 ŻAT. B aron E dm u n d  R ot- 
szyld udzielił ko lon jom  żydow skim  w  P a lesiy  
nie znacznej pożyczki k tó ra  pozwoli rozszerzyć 
p lan tac je  w inne na obszar tysiąca dunam ów , 
r -az dokonać szeregu robót irygacy jnych .

Czystość w sklepach speży wczych
N c w r  c h ó l n t k m i n .  S k i i  d k o w s M e g o

W arszaw a. 16. 11. Sin. Min. Skiadkow ski w y  
dał okólnik w spraw ie urządzeń sanitarnych 
w  sklepach spożyw czych. Podłogi i ściany w 
tych sklepach mają być, w myśl okólnika, mało 
w ane, a specjalne sto ły  i lady sklepow e malowa 
ne na biało lub pokry te  taflami ze szkła. P rodu  
k ty  spożyw cze pow inny być odgrodzone od pu 
bliczności. Sklepy mają być zaopatrzone w  splu 
w aczki o raz  um yw alnie i nie mogą, się łączyć 
z m ieszkaniem . P ro d u k ty  przeznaczone dc bez 
pośredniego spożycia pow inny być p rzecaow y 
w ane pod szkiem .

Okólnik zabrania przechow yw ania lub sprze 
daw ania w sklepach spożyw czych  nafty, skór i 
m ydła. Sprzedający  mają być ubrani w  białe 
kitle lub fartucny. N adzór w ykonyw ać będą 
w ładze adm inistracyjne i sanitarne

Sprawą uregulowania szkód wo­
jenny eh zajmie się Rada min.
D elegacja R ady naczelnej poszkodow anych 

przez działanie wojenne w osobach pp. S- Bzo 
w skiego. W . B zow si iego i K. M asło z Kalisza, 
dalej Jana  O lejarskiego z K rakow a, W iśniew ­
skiego z B rześcia n. Bugiem, P iotrow skiego z 
O strołęki i radcy  praw nego adw okata  Radliń­
skiego odbyła  dnia 12 i 13 listopada br. naradJ 
z prezesam i klubów  sejm ow ych i prezesem  ko 
misji budżetow ej p. B yrką  w spraw ie ustaw o­
w ego uregulow ania szkód w ojennych. Zgodni* 
ze w skazów ką p. m arszałka D aszyńskiego, de­
legacja prosiła o posłuchanie u m inistra skarbu* 
którem u p rzedstaw iła  postu laty  poszkodow a' 
nych. P . m inister skarbu odpow iedział, że  dal 
szy  bieg sp raw y  uzaelżnia od stanow iska, jakk 
w  tej spraw ie zajmie R da m inistrów , której rz* 
czow y re fe ra t w krótkim  czasie p rzedstaw i.

ku, a sięgającego najwyższych pięter, otworu o śrra 
dnlcy 17 metrów 5C etm.

Koszt budowy orygianlne! tej budowli podzlem*** 
ma wynosić dwa miljony dolarów.
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rUa, 16. 11 (Te!, wl.) Prezydium A. C. u- 
Wau»o zgodnie z wnioskiem Egzekutywy Sjo 

. zwołać sesje s.iońskiego A. C. na
^  Srudnia br. do Beriina. Głównym przed 

obraa sesji beazie sprawa organizacji 
, 82®rzonej Jewish Agency i wy bo. u czlon- 

^  oiesjonistycznych z krajów europejskich.

11
N&chum Sokołow w Niemczech

Berlin. 16. 11. Ciel. wl.) P rezy d en t E gzekuty  
w y Sion stycznej p. Nacluim S o k o ło w ' udał się 
z L o n d y n u  do Niemiec, by w ziąść udział w tam 
tejszej akcji na rzecz Kercn Hajesod i w ygtosić 
szereg  odczy tów  w wielu m iastach. P . Soko­
łow  zwiedzi Lipsk. Halle, B ytom , G dańsk i Kró 
lew ec .

_ centrum i parłji ludowej.
^ t i i n .  16. 11. PA T O stre  w ystąp ien ie  w czo 

m ów cy socjalistycznego posła W eisa,
W o ł a ł a w czoraj pew ne niezadowolenie w 

centrum  i niemieckiej partji ludowej. Mi- 
łłt(, cen trow y  von G erard  i przew odniczący 

frakcji von Scholz udali się jeszcze w 
w czorajszego posiedzenia do kanclerza

.  ^ IJera , by  p rzedstaw ić mu zastrzeżenia obu 
stronnictw  z pow ouu m ow y posła W eisa. 

. 2wiązku z tern odbyło  sie w czoraj po posie 
niu Reichstagu posiedzenie gabinetu, na któ 
^ s t a ł  zaproszony rów nież m inister S trese 

tyaQn> nieobecny na posiedzeniu Reichstagu, 
j _ konferencji gabinetow ej m inister von G erard 

'-Urtius p rzedstaw ili sw oje zastrzeżenia i nie- 
^dow olenie  u stronnictw , z powodu tak o stre— 

W ystąpienia posła W eisa. Posiedzenie gabi 
j*6*® nie zakończone w czoraj zostało odroczo 
. € do dzisiejszego rana. P rasa  berlińska traktu  

kdnakże  ten now y konflikt pom iędzy stron- 
nctwami rządow em i niezbyt pow ażnie, w yra 

pew ność, że ow e w ew nętrzne niezadowo 
11 i® i urazy w łonie koalicji zostaną całkowicie 

*łątwione w ciągu dzisiejszej debaty . Dzisiej- 
23 Prasa berlińska uw aża spraw ę budow y pan 

rnika za przesądzoną całkow icie ze względu 
i. że naw et frakcja dem okratyczna uchw a­
li3 w czoraj głosow ać przeciw ko wnioskowi 
s°cjal;stów . W  ten sposób w niosek zap rzesta ­
n a  budow y pancernika o trzym a, jak donosi pra 
** berlińska, tylko głosy  frakcji socjalistycznej 
J kom unistycznej.

Do czego mst służyć budujący 
się pancernik

Berlin, 16 11 PA T, O rgan h r . W estarpa 
„K reutzztg" zam ieszcza artyjcuł rzeczoznaw ­
ców z kół m arynark i, cha rak te ry zu jący  now y 
p ancern ili, Irko nz jbardz>e; m odern istyczny  
pod względem  technicznym  okręt. Nowy p a n ­
cernik  m a być zupełnie n iezw ykłą now ą k o n ­
strukcją . k tó ra  tem u stosunkow o niew ielkiem u 
okrętowi m a dać siłę bojow ą i zdolność obro­
ny  daleko w iększą, niż to byw a w podobnych 
okrętach. Pancern ik  ten m a  być zbudow any 
z n a jb a rd z ie j w artościow ej stali, przygotow a­
nej sposobem  dotycnczas nieznanym . Rzeczo­
znaw cy m ary n a rk i obrazu ją’ w dalszym  ciągu 
swego a rty k u łu  m ożliwość ew entualnego k o n ­
fliktu. dochodząc dc w niosku, że w razie kon 
flik tu  z Polską. F ra n c ja  ze w zględu na  W io­
chy nie zdecyduje się na w ysianie na Morze 
B ałtyckie, tru d n y ch  da zastąpienia, okrętów  **- 
njow ych i ograniczy sie do w ysłan ia  tam  ty lko 
now oczesnych typów  krążow ników , k tó re  no­
w y parcęrn ik  niem iecki przew yższać będzie 
pod każdym  względem, a przede wszy stktem  
w uzbrojeniu  i opancerzeniu. Nowy pancern ik  
będzie niezw ykle silnem  oparciem  przy  w yko­
n yw aniu  na]w ażniejszego zadania  floty niem te 
clśiej- a w razie konflik tu  z P olską, p rzy  orzer 
w a n ;u dowozu m atę ija łó w  w ojskow ych, kió- 
rych  Polska u siebie m e p ro d u k u je  i nie po­
siada.

lrćgeciia na falach Atlantyku

U3łemy w yżej po rtre t kapitana zatoniętego o k rę tu  pasażerskiego „Vestris“ . G arey‘a  (na le 
k tó ry  jako ostatn i opuścił pogrążający się w falach okręt, o raz  (na praw o) po rtre t 18-let- 

aie«o Karola V erchere jednego z bohaterskich radiotelegrafistów  okrętu , k tóry  do ostatniej
chwili nadaw ał sygnały  w zyw ające o ratunek.

^ N O K I K A T Y
bORDONJA U J. Dziś o godz. 730 wiecz. 

tłah‘‘arne ze')ran‘e członków w łokaln koła „Awo- 
■w . Rynek gł. 29, I. p Na porządku dziennym 

alne zebranie „Ogniska", 
f j ,"  KOLO ŻYD. HANDLOWCÓW „HAPOEL" 

gł. 29, I p.) Dziś w sobotę o godz. 3-30 
Pogadanka literacka, prowadzi tow. O. 

^sserreich. Po pogadance plenarne zebranie 
Wpisy członków przyjmuje sekretarjat 

* oanj« od godz. fi—9-tej wiecjór.

— MERKAZ HACEIRIM. Dziś w sobotę o godz. 
8 wiecż. wielki wieczór humorystyczny z urozmai­
conym programem.

_  PRZEDŚWIT HASZACHAR. Dziś w sobotę 
o godz. 7-mej wiecz. I- kurs hebrajskiego (grupa 
I.) kol. Ringera.

— PRZYSZŁOŚĆ HEATID (Zielona 17). Dziś w 
sobotę o godz. 4-tej pop. odbędzie się zebranie 
członków, połączone z referatem Dra Berkelhun- 
mera n. t. „Żydoslwo — 10 lat po wojnie św ia­
tow ej"

m le c z n a  poleca tabry ka
Piasecki, S. A., Kraków

Z  O I E Ł O Y

konflikt miedzy stronnictwami niemieckiemi. — Niezadowolenie

k t e l Ł i a  t r i u  o « s . . a
K raków , 16. 11. 1928 Akcje mocniej. D olar bea 

zmiany.
Zebranie giełdow e przeszło pod znakiem teiidcn 

cji mocniejszej. Z ain tersow arie  ograniczone do 
trzech papierów , z k tórych Tohan i Ohoćorów no­
tow ano mocniej. Na specjalną uwagę zasługuje 
S iersza górnicza, k tó ra  poe wpływem W iednia 
silnie zwyżkowała, zyskując w stosunku- do o s ta t­
niego kursu  65 zł na sztuce przy braku dostatecz­
nej ilości tow aru. Z ieleniew ski w płaceniu 149, 
w  tow arze 151 bez transakcyj. O broty nacgół m ałe 

Na pogiełdiziu tendencja utrzym ana. P łacono 
D olarów kę 113, A proc. Prem jów kę inw estycyjną
118.50, óm ielów  0.17, lu p e g e  0.25, Lokom otyw y 
m arkow e 2.35. T ransakcje dokonyw ano maienji -po 
zycjami. .

W aluty i dewizy o fic ,aM e bez obroióv.
Na rynku  w alut i  dewiz tendencja utrzym ana. 

P odaż słaba przy  większem zapo^rzebowaiiiiu. Na­
stró j snokojny. Płacone w  K rakow ie za d o lan . 
gotów kow ego 8.88 i  pół. do 8.89, czeki bankow o 
8.90 i  iedr a czw arta  do 8.90 i trzy  czw arte. W ar­
szaw a doi. 8.88—8.88 i  pół, czeki’ 8.89 i trzy  czw ar­
te  do 8.90 i trzy  czw arte Lw ów  doi. 8.88 i je<W 
czw arta do 8.88 i trzy  czw arte, czek... 8.90—8.90 1 
pół. K atow ice doi. 8.88 i pół do  8.89, czeki 8.90 
i  jędr a czw arta  do 8.90 i trz y  czw arte. K urs p ła ­
cenia Banku Polsiriego rieonietnoiny.

Kidków. 16. U. Tohan 18, lb.25, oiar&za. Górnicza 
310, 320, Chooorów 202.

Giełda waruBwaka
W s z a w a  16- 11. PAT Fank Polski 173 i  pÓc 

174, 1/3 i trzy czw aite, Sp. Zacn. 80, PiTley 6k, W yi 
soka 223, Węgiel 96, Lilpop 35 i pól, 37, faodrześów 
32 j pół, 33, Ostrowiec ser. B, em. L 105, 108 1 t.zy  
czwarte, Parowozy 30, 30 i jedna czwarta, Rudzki 
39, Starachowice 30, 30 ł pól, 5 proc. dolarowa 1!1 
i trzy czwarte. U, 111 i jedna czw arta, 5 proc. kon 
wersyjna 67, 5 proc. kolejowa 60, 6 proc. dolarowa 
85 10 proc. kolejowa 102 i pól, 8 proc. Li sty Zastm. 
ne Banku Gospodarstwa Krajowego 94.

W arszawa. 16. 11. Belgia 123.94 1 pól, 124.26, 123.65 
Londyn. 43.23 1 trzy czwarte, 43.23, 43M  i pól, Ć3.1A 
N. Jork 8.90, 8.92, 8.88, P aryż ó.4»5, 3494, 34.70, 
P raga 26.42 I jedna czwarte. 26.48, 26.36, Szwajcar js 
171,63, 172.06, 171.20, Wiedeń .25.30, J2A61, 12499. 
W iochy 46.73, 46.85, 46.61, Marka metmeck* 212.41.

(iiblda wledeAska
Wiedeń. 16. U. W aluty i  dewizy: Amsterdam :w j I  

Belgrad 12.47 i siedm ósmych, Berlin 169.24, Bru est 
la 98.74, Budapeszt 123.90 i pól, Bukareszt 4.26 1 pięć 
ósmych, Kopenhagi 189.30, Lo-tmyn 34.45 i pół, No 
wy Jork 710.35, P ary ż  27.74 i pói, P raga 21.05, W «r 
sz a ..: 79.63 1 pól — 7>.92 1 pól, Zurych 136.73, ame 
rykanskie 707.70, riemibckie 169, angielskie 34.39, 
francuskie 27.69, włoskie 3713, jugosłowiańskie 12.41 
czeskie 21.02, węgierskie 123.95,

Papiery wartościowe: renta mujowe C.76, Tent. le 
towa 0.76, Anglo-Bank 29 1 Jedna czw arta, Bank>e 
rean 25.80, Bodenkredih 110, Kredttansialt 59, Hipote­
czny 89, Kompas 0.77, Laenderbany 29.51, Memaw, 
22.20, Zlvnostenska 125.60, Czer- łowiecka 72, Połud 
niowi 13 80, Goleszów 466, Alpiny 44 3C, Berg u. Huet 
ten 851, Krnpp_ 12.65, Poldiłiiitte 182.45, P rager El- 
sen 438.50. Skoda 29? 1 jedna czw arta, Z d e le rie r^ l 
121 i ]edna czw arta, Apollo 136, ran to  7.50 Karpaty
21.50, Galicja 69.

Giełda zuryctiska
Zurych. 16. 11. P aryż 20.30, Londyn 25.19, N. Jork 

5.19, 57 j pól, Belgia 72.20, W iochy 27,22, Hiszpania
83.75, Holandia 208.05, Berlin 123.76, Wiedeń 73, 
Sztokholm 138.90, Oslo 138.50. Kopenhaga 138.50. So 
fja 3.75 i jedna czwarta, P raga 15.40, W arszawa
58.75, Budapeszt 90.59 i pół, Bialogród 9.12 i irzjr 
czw arte, Ateny 6.72 i pól, Konstantynopol 2.61. Buka 
reszt 3.12 i pól, Heisingfors 13.09.

— 4»-’MR. „MASADA" Dziś o  g. 3‘3C odbędzie 
się zebranie z referatem  w  lokalu przy ul. Zio- 
loi.ej.

——o-----
_  AMATOR ROW ERU. Tomasz S todiet (la* 10) 

obotnlL z T rzciany pow. Bochnia, aresztow any 
zoslal przez policję za kradzież row eru w artości 
250 zł na szkodę P io tra  Ł ukasika z  S iopraw ta 
pow. W ieliczka.
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[ DROLNE OGŁOSZENIA
ca **awo 30 f r o t z j ,  4*a p o s iu k a j  p r a a j  i  o i r w i y J

PANNA z dłuższą praktyką w bibliotece znajdzie 
stale zajęcie. Zgłoszenia przyjmuje: M. Feil, Seba­
stiana 32, codziennie między godz. J'30 a 2l30. I30og

BUCHALTER bilanusta (ks;ęg. ameryk.), kores­
pondent polsko-niemiecki, piszący biegle nu maszy­
nie, potrzebny zaraz. Zgłoszenia pisemne do fumy: 
Sehachne L„ndau, Stradoni 15. 1293 g

POSZUKUJE SIE zdolnej szwaczki do szycia ka­
peluszy na maszynie „A n ita" . Zgłoszenia do Adrn. 
„N. Dziennika" pod .Natychm iast". loOOg

DO WYNAJĘCiA słoneczny pokój, osobne wejście. 
Landau, Meiselsa 1.

ZAMIENIĘ 2 pokoje, kuchnia, przedpokój, pełny 
komfort. Dz. VIII. na, 4 pokoje, Kuchnia, komfort w 
dzielnicy VII lub VIII. za dopłatą. Zgłoszenia pod 
„Zamiana mieszkania" do. Adm. „N. Dziennika". 33] 4*

KTO chce sprzedać fu-tro sobotnie (jupka) niech 
się zgłosi: Grodzka 10, skład futer, Rozmarin. 1303g

FORTEPJAN wiedońSKi zamienię na pianino. Zgło­
szenia do Adrn. „N. Dzień." pod „Zamiana". 1297g

DOWÓD osobisty, wyaany przez Starostwo w 
Chrzanowie na nazwisko Abrahama MIożesza YYur- 
zla, Ser. A. Nr. 630068 z dnia 12 stycznia 1926 unie- 
waiżriajm. i305 g

POTRZLBUJĘ pożyczki 1500—2000 dolarów na 
pierwszą hipotekę. Zgłoszenia do Adm. „N. Dzienni­
ka" pod „1 okata". 3318 x

POSZUKUJĘ chłopca do interesu. Wiadomość: 
Steinhot, Krakowska 6, I. piętro. 1311g

PERFUMERIA L. W etsttm a, Kraków, Szewska 18 
poleca torebki damskie i galanterię skórzaną po ce­
nach najniższych. 3322 er

PANNA pisząca bardzo biegle na rr-szynie, ze 
znajomością stenografjl polsko-niemieckiej, oraz księ 
guwości, poszukuje posady. Zgłoszenia pod ,,P p ia‘‘ 
co  Adm. „N. Dziennika". 13079

BIURO POŚREDNICTWA PRACY DLA KOBIET 
przy Zjednoczeniu Kubiei żydowskich, Rynek gt 29. 
I. piętro, pośredniczy w wyszukiwaniu posad dla 
wszelkiej kategorjl pracy kobiecej.

Biuro o tw anę codziennie ud godz. 3 i pół do 6-tej, 
a wyjątkiem sooót i świąt żydowskich.

Prosi się pracodawców o zgłaszanie wolnych po­
sad. 2797 L

CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz ukoń­
czyć kursy fachowe korespondencyjne profesora 
Sekulowicza, W arszawa, Zórawia 42- Kursy wyu 
czają listownie: buchalaerji, rachunkowości kupiec­
kiej, koerspondencji handlowe], stenografii, nauki 
handlu, prawa, kaligrafii, pisania ua maszynach, to­
waroznawstwa, angielskiego, francuskiego, niemiec­
kiego, pisowni oraz gramatyki polskiej. Po ukończe­
niu świadectwo. Żądajcie prospektów! 3187 x

BEZINTERESOWNIE! Napisz imię, nazwisko, mie 
tląc urodzenia, otrzymasz darmo broszurę, określe­
nie charakteru zdolności, przeinaczenia. Poznasz, 
kim ięsteś, kim być możesz. Adresnj: W arszawa. 
Redakcja ..Wiedza Tajemna", skrzynka poczto­
wa 571. Załączyć znaczek pocztowy na przesyłkę.

' _________________________  3238x
FIRłNKi o j najtańszych d> najwykwintniejszych 

poleca W ytwórnia firanek. Podp.órze, ul. Traugu 
ta 5 (przecznica Mci ig/' Rynku)._____________ 375*

STENOGRAFII wyucza listownie .najdoskonalej: 
Instytut Stenograficzny — W arszawa. Krucza 26. 
Księgarniom przesialiśmy dziewięć różnych wydaw- 
nictw Wojnara. Żądajcie okazania! 3230 ar

ŚNIEGOWCE I kaiusze. puliowery ! swetry sprze 
daje detalicznie l hurtowo po cenacii fabrycz-u eh 
firma Ylarek Czopp, Szewska 13. e:

lawiaticmienfe %
?! u itł mm

l i t e r a t u r y  h e b r a j s k i e j  i  ż y d o w s k i e j
oryg. tłumaczeniach z \ ydawnictw Sztybl i 

entrci EOcher. KnitLr-i Iga. Harz i R. Lftwi* 
z W'edn a poleca

i ftfiuia JgM ue Si ni ch e  Trćnhr
f i t t t f w .  C a ląsew ik icgo  L. 1 .

. -1Di > a ;<ło£?odn csr.e warunki spłaty.

A l
„ & Y W A N

TKALNlzi DYWANOM 
i KILIMÓW 

■(R A K O W -P O rrO R ZE 
Sw Kiugi 9. (linja tram. 3)

poleca

ifiiiT i Rit iii
t-fzKODknrtDeytnie tanio

KLnika dla naprawy dy­
wanów perskich i kilimów 

Telefon  k r .  lŁ C t

m ę ę ę ę s  ♦ ♦

tZAKOPANE;
«  Penijcnat ,WiercLy“ «
♦  gruntownie odnowio- ♦  
\  ny p o le c a  p o k o je  *  
«  słoneczne, komfoito *
♦  wourządzonekuchniaO 
J  wykwintna. J
♦  Ceny przystępne. ♦

w m \  e l e k t r y c z n e ,  b a t e r j e
1 H  1 n i l  l i  I  m ar'<i : ..^lota korona". „G oldreform ". .JDai-
**** *** tn o n ', ..H eila", „B ły s k ". Radjola, deteka, Lu*,
dostarczają po oryginalnych  cenach fa b ryc zn yc h :

Bracia FE1GENIAUM, Kraków S S *  5
Na żądanie najnowaze cenniki. 3209*r

A A  m . A  A  A M  A
Ważne dla Pań!
Sześciotygodniowy . zbio­
rowy kurs tkanin pl scio* 
nych za przystępną opłatą 
— Z e ło g -e rp rz y im u ie : 
pani A . T #»ubm ai« . u l .  
B o c h e ń s k a  « .  I .  P -

▼ T T T Y T T ?

X Y C !E  P 4 C I C W E !  3 <0x
10 cennych i pożytecznych książek tyiko za zł 5’ —: 

1) Dr. Nttller: .Najnowszy lekar domjwy*. 2i Dr Braun- 
Samopy. ałt u mężczyzn i k o tle t”. : > Dr Gelsen Hyffje- 

na miodowych m . -ięcy ' ,4  Dr Surbled .Sekretnespo 
soby małżeńskie”. 5> Dr Korabiewlcz: „< bo roby wene­
ryczne* i 5 innych ciekawych i pożyieeznyeh książek tyl­
ko za zł. R. Wysyłamy za gotówko .ub za z a '’czką poczt, 
na wydatki załączyć zł. 1‘ 0 (można w znaczkach t oczł) 
Vt arszawa. Redakcja .Wiedza Tajemna", fkrz. poczt. 573

Niniejszerr zawiadamiam P. T. Klientów moich 
żt, oprócz piw krajowych, prowadzę obecnie także, 
zacne z dobroci piwo Pllsneftskffe Gambrinus)

W G JC 1 E C K  O L S Z O W S K I
H r a k ć w ,  S z p i ta ln a  Róg Małego Rynku

UW AGA Bufet zaopatrzony w przekąski zimne 
i gorące w najlepszej jakości. sJ07x

Prowincja i Wyjazd do Wawskatr? tb y U b a y !
Załatw amy wszelkie zlecenia w sądach. urzędach pań 
stwowycb i komunalnych. InsUtućfach finansowych 
i wszystkich innych. Intei wencie, zastępstwc. poiady. 
in.om  acije we wszelkich sprawach. Windykacje weksli 
321 x i nsleżrośoi. Wywiady
BIURO .POMOC PRAWNO-HANDL* W a“ Warszawa, 
Nowy - Swtot 28. Piosimy załączać znaczki pocztowe na 
odpow edź. Korespondenci w całej Police poszukiwani

K u p  u l e  h l p o t e f  i
ciążące na demach w ŁSeilinie i tamże wypłacani

^  R E IN H O L D ,  BERUM C. 2 
Neufe 5i l< dric.cStraBSfr *. i290g

Przyleli csobfhie
albo nadeślii charakter p sma gwói lub za 
nteresowauej osoby /akotuun kuj imię ro 

miesiąć urodzenia, kawaler, :onaty wdo 
wiec, ilość osób najbliższei rodziny, a otrzj 
masz szc’egółową analizę r h irakterc, okre- ^  
slen e zalet, wad, zdolności i przeznaczenia t df owied/ 
na sz.e/erze zadane pytaria, jak również hoioskup słyr - 
nego medjum M-lle Eyigny bezinteresownie Lecz nU 
pokrycie kosztów ogłoszeń, wydatków pocztowy ch i kao- 
eelaiyjnych załączyć zł, 2 imożna w znaczkach poc/tow.' 
Osobiście prz.yimuie 12- 7. Protokóły odezwy,podzięko 
wama nnjwyb. osób stolicy Warszawa, Fsjohc Grafolog 
Sz\ ller-Szku niż. licfiakcja Świt”, Nowowiejska 2 m. 6

,  . . . . . i i i i S i  1 t o
poloca  pracownia b la d ia w k i

t

Uiyjiau/c Pratc ŁT&zenic
v. szkole zawodowej dla dziewcząt żyd. Ognisko 
Pracy w Krakowie, przy ul. Stolarskiej 15, r. piętro, 

zakresu szycia i gospodarstwa domowego, utw ar- 
będzie w sobotę ania 17 b. m. od gudz. 3—6 po- 

; południu I w niedzielę dnia 18 b. m. od godz 9—3 
przedpołudniem, w lokalu szkoły przy ul. Stolar­
skie] 15, I. piętro.

Tą drogą zapraszamy up'zejmie na zwiedzenie 
wystawy P. T, Rodziców uczemc, członków Sto­
warzyszenia, absolwentki szkoły ! wszystkich, k tó­
rzy sle szkołą inteiesują. 9033 bp Dyrekcja.

Forte plany
p i a n i n a  f i s h c r n r .c n je  olbrzymi wybół 
od cen najniższych. S płaty  bardzo dogodjM 

KAJWtCKCZY SKAAD FORTEPMNOW

HELENA SMOLARSKA
K raków , Sz^w skb  9^____:

P A N N A
młoda, początkująca, z ukończoną szkołą handlowa, 
pisze na maszynie, inteligetna, pracowita i uczcłw8r 
poszukuje posady biurowej, w  sklepi© lub połączą 
ną przy gospodarstwie i handlu. Naichętnie] pcfcj 
rodzinie Wymagania skromne. Miejscowość oboję­
tna. Łask. zgłoszenia do Adm. N. D. pod ,,Chętua‘V
-----    -j

g PRZETARCI PUBLICZKĘ)
Dyrekcja Państwowych Zaklańow Umunanrot/a-

nia w YVTarsza\\ie zakupi u producentów, w drodzf 
przetargu oiertowego: 

około 6.000 s.óp skóry baraniej, nadającej się n» 
potniki do czapek;

około 2.000 stóp skóry (ssak .źretak) wyprawy | 
chromowej, lun cienkiego juchtu, nadających się n» 
podpinki do czapek;

około 20.000 sztuk dauzków skórzanych, okutych, 
ptzepisowych dla P-olicji Państwowej.

Opieczętowane oieity wraz z wzorami oferowane­
go towaru powinny być złożone do dnia 20 listopada 
b r. (w godzinach od 12-tej do 14-tej, w pokoju Nr 
130 w Gmachu Ministerstwa Spraw Wojskowych 
przy ulicy Nowowiejskiej.

Oferty zostarią komisyjnie otwarte dnia 21 listopa 
da b. r. o godzinie 13-tej,

•

5 Okręgowe Szefostwo Intendentury w Krakowie
zakupi w drodze przeta-gu nieograniczonego na­
stępujące przedmioty kwaterunkowe:
1000 taboretów sosnowych,
2u0 stołów koszarowych,
400 ławek koszarowych,
!40 szaf kancelaryjnych,
40 stołów 2-sziifiad.,
30 stołów l-szuf!adowych,
25 biurek kancelaryjnych,

150 ;toiakóv do szafek żołnierskich,
40 lamp naftowych stojących,

150 lamp naftowych wiszących.
Oferty wraz ze szkicami i opisami technicznymi 

powinny wpłynąć do Szefostwa Intendentury w 
Krakowie, ul. Gertrudy 12, do dnia 26 listopad? 
b. r.f godz. 10-ta, w którym to terminie rozpaczał* 
się rozprawa ofertowa. Oferty ua części dostawy 
są dopuszczalne.

Wysokość wadium ustala się na 3% w anosci o 
ferowanej dostawy, zaś wysokość kaucji na 5% 
wartoćci przyznanej dostawy.

Wadium należy złożyć w najbliższej Kasie Skar­
bowej, a otrzymany kwit dołączyć do oferty.

Dostawa franco-loco Magazyn Kwat. Kraków-- 
Grzegórzki, gdzie nastąpi odbiór jakościowy 1 iio. 
ściowy.

Termin dostawy i zapłata zostaną ustalone w twiO' 
wie.

Dla niniejszego przetargu ©nawiązując są nastę­
pujące przepisy:

1) zestawienie warunków ogólnych, obowiązuje 
cych przy dostawach wojskowych 

ń Urzęaowy wzór oterty.
3) Przepisy o warunkach ,przy składaniu oferr 

dostawy wojskowe.
4) Rysunki i szkice na: taborety, stoły koszarowe 

ławki koszarowe, szafy kancelaryjne, stoły 2-szułD' 
duwe, niura kancelaryjne, stojaki do szatek żołnier* 
skleh, można oglądać w godzinach urzędowych 
Szefostwach Intendentury wszystkich O. K„ zaś 
stołów 1 szuflaoowych J lamp można zasięgnąć ófr 
datkowych w /iśnień w Ref. Kwaterunkowym 5 C‘kt' 
Szefostwa Intendefiiury.
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